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Przedpłata wynosi;
w Krakowie:

niiejięcznie 1 zl, 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półroczn 8 zlr., rocznie 18 zlr.

Z e odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji w całej monarehji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zir., 

półrocznie lu  zlr., rocznie 2U zlr.
Nume- pojedyńczy C cnt, na prowincji 10 cnt.

POLŚK
wychodzi codziennie o godzinie 8 /ano.

Cena ogłoszeń:
Ze wiersz petitowy, lub jego miejsce, 21 
pierwszy rez 10 cnt., zs następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane0 20 cnt. od wiersza.

Aares dla telegramów:

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja ni i zwracL

^ \ . d n i i n i e t i  a  n  ■ o J L f i - c a .  J f  . T a r f i s k a w i  M t . %  2 S .

INTERNATY
przy seminaTjacli nauczycielsiicn  

w Galicji.
W artość szkoły ludow ej zawisła od  na

uczyciela, od jeg o  m ianowicie zdolności 
i ud jego charakteru. Piękne przymio 
Ly jeg o  duszy, jak Lojaźń B oża , miłość 
Kościoła i Ojczyzny, roztropność, pokera, 
czystość, su m ien n ość, zam iłowanie pracy, 
łagodność, cierpliw ość, n^bożność, nnfość 
dzieci, czujność, bezinteresow ność, pow aga 
i stanow czość w wym aganiu, więcej nawet 
ważą, aniżeli nauiralne uzdolnienie. Dlate
go społeczeństw o, dobrze rozum iejące za
danie szkoły, .usilnie się o to stara, żeby 
miało dobrych nauczycieli.

U nas od czasów księży; Stanisława K o 
narskiego i Grzegorza Piram owicza, nie 
brakow ało m ężów , co chcieli widzieć w na
uczycielu pow yższe cnoty. Kilkanaście lat 
temu ś. p. Paw eł Popiel wykazy w ał w sej
mie potrzebę internatów dla uczniów se-- 
minarjów nauczycielskich, w ktorychny kan
dydaci m ając zapew nione utrzymanie, uczyli 
się cnót potrzebnych nauczycielow i .lu do
wemu. Sejm w ów czas uznał słuszność w y
w od ów  i ustawę o internatach uch\valił, 
która niestety dla braku funduszów nie 
m ogła w tjść  w życie. R ów nocześn ie  jednak 
za inicjatywą ś. p. hr. R ostw orow skiego a 
pod przew odnictw em  Pawła Popiela zawią
zuje się kom itet, który na własną rękę in 
ternat dla kilkunastu seminarzystów kra
kowskich otwiera.

Sejm  już po kilku latach, oceniając b ło 
gie skutki wychowania w internaci0, su b 
wencją trzech tysięcy złr. rocznie przychodzi 
komitetuwi w pom oc. W  kilka lat później 
na w zór Krakowskiego otwierają internaty: 
we Lw ow ie ks. G orazdow ski, w T arnopolu  
ks. Liórewski. N iedawno staraniem T o w a 
rzystwa św. W incentego a Paulo założono 
je w  Tarnow ie i Stanisławowie.

W roku ubiegłym  sejm, zaznaczywszy 
potrzebę inLernątów przy sennnarjach na
uczyciele kich, znącznt śuiny zaw etow ał na 
cele szkolnictwa ludow ego z tem zastrzeże
niem, aby ną przyszłość R ada szkolna kra
jow a  zapom ogi na utrzymanie internatów 
wyznaczała, w olą bow iem  sejmu było, zeby 
tym sposobem  najwyższy organ ośw.aty 
narodow ej w szedł w ściślejszy związek z 
temi instytucjami w ychow aw czem u Rada 
szkolna na posiedzeniu dnia 13-go czerwca 
1892, uznając pudobnie jaK sejm, potrzebę 
internatów, postanow iła na uLrzymame ka
żdego alumna tytułem stypendjum d op ła 
cać komitetom sto złr rocznie. Jeżeli tedy 
jest w internacie np. trzydziestu sem ina
rzystów, R ada  szkolna dopłata  trzy tysiące 
złr. rocznie na ich utrzymanie.

W skutek tej uchwały przynajmniej ko
mitet internatu krakowskiego znalazł się w 
niemałym kłopocie. Za sto złr. ledw ie się 
jest w stanie dać wikt dla dorosłego stu 
denta, a czem op łacić pom ieszkanie, nie
zbędną obsługę, opał, światło, praczkę, re 
kwizytu szkolne, odzież i o ou w ie?  Ponie 
waż do internatu przyjm uje się najhiedni j  
sza m łodzież, komitet jest zmuszony co 
najmniej drugie tyle dołożyć: Uczniowie,

m ogący pięć, lub sześć złr. miesięcznie do 
p łica ć , nie widzą w internacie dla siebie 
interesu, ile że i tak, zwłaszcza na wyższycn 
kursach otrzymuje każdy sto złr. rocznie 
stypendjum . Młodzież lubi sw obodę a pra
ca m ozoina i sumienna, budzi dla niej z a 
wsze mniejszy, lub większy wstręt.

W  internacie wszystko ma sw ój c z a s : 
w godzinie ściśle oznaczonej uczeń wstaje 
z łóżka, modli się i uczy, spożyw a zasiłek 
i odpoczyw a, idzie na przechadzkę, zajm uje 
się lekturą dzieł treści ludow ej, albu ćw i
czy się muzyce W internacie z każdego 
centa trzeba się w yrachow ać reg en sow i; 
nie można więc trwonić pięniędzy na ła 
kocie napitek, ty to ń , lub inne rzeczy dla 
studenta zbyteczne. Nic też dziw nego, że 
niejeden, m ając np. szesnaście z łi. miesię
cznie do dow olnej dyspozycji, woli mieszkać 
poza internatem.

vVpiawdzie i dawniej sejm na internaty 
więcej nie daw ał, jak  daje leraz rada szkol
na, lecz student pobierał tylko cztery, lub 
sześć złr.' m iesięcznie tytułem stypendjum , 
a tę zapom ogę dostawali tylko najpilniejsi. 
Do całkow itego utrzymania brakow ało mu 
wiele, natarczywie się więc wpraszał do in 
tem atu, wiedząc, że się tu uczyć musi, że 
więc nie tak snadno utraci stypendjum. 
Komitet dawał mu za 'su bw en cję  sejm ow ą 
uhzym anie, upłacając z ofiar pomieszkanie, 
opał, światło i służących ; zapom ogą sty - 
pendyjną uczeń pod  nadzorem  regensa za
opatrywał się w garderobę, iekv izyta s z k o l- , 
ne i op łacał praczkę.

Jeżeli w ięc internaty rnają w ydać te u- 
w oce, jakich się po nich spodziew ać nale
ży, wypada, żeby albo komitety bez wzglę
du na stypendja w ychow anków , otizyóiy  
wały subw encje od  sejmu, albo żeby rada 
szkolna zapom ogi dla internów przynajmniej 
do piętnastu złr. miesięcznie podniosła . K o
mitet w takim razie m ógłby nie tylko z a o 
patrzyć wszystkie potrzeby w ychow anków , 
ale w  miarę przypływu ofiar internat roz 
szerzać.

2 p. internaty dla m łodzieży seminaryjnej 
są niezbędne, snadno wykazać. R egens tego 
zakładu ma do dyspozvcji niemal wszystkie 
dalsze i bliższe środki w y ch ow a w cze : on 
wykonując nadzór nad m łodzieżą! zap ob ie 
ga rozlicznym  przewinieniom , którychby się 
dopuścić m og ła ; on przyzwyczaja do su
miennej a ustawicznej pracy. W  krakow- 
skiem np. seminarjum, wyjątek stanowi eks 
tern, jeżeli otrzyma stopień celujący, a na
tomiast między internami jest ich rok ro 
cznie po ośmiu i w ijce j pom im o, że nieje
dnego ekslernista zdolnością nie przewyższa. 
Regens zaprawia m łodzież do życia p obo- 
żnpgo. Modlitwa rano i wieczór, codzienny 
rachunek sumienia, częstsza spow iedź i K o 
munia św., wspólny udział we większych 
nabożeństwach publicznych, — oto prakty 
ki religiine, które wykonują elewi internatu. 
Regens obudzą m iłość ku ojczyźnie, p ielę
gnuje takie cnoty, ja k : praw dom ów ność
i szczerość, szacunek dla przełożonych  i 
starszych, życzliw ość dla kolegów , przesta
wanie na małem i oszczędność. Na w spól
nych wycipczkach zwraca ich uwagę na 
piękność przyrody, a w dom u zmusza do 
zam iłowania porządku, oraz uczy form to 
warzyskich.

M łodzież chow ana w internacie jest roz- 
sadnikiem tych cnói pom iędzy eksternista-

m i ; sam zaś zakład jest miejscem zbornym 
niemal dla całego seminarjum. Słabiej 
uzdolnieni szukają tu pom ocy, więcej kole
żeńscy przychodzą w chwilach w olnycn na 
pogadankę i zabawę.

Jakoż utrzymanie i rozszerzanie takich 
zakładów  w interesie kraju leżeć p ow inn o!

Ks. Józef Bieleniu.

feżącej chwili.

Z pow ou ii przyjazdu Najj. Pana do Pe
sztu, w stolicy węgierskiej odbyw ają się 
okazałe uroczystości. Cesarz austrjacki dość 
często odw iedza sw oją drugą ręzydencję, 
lecz od czasów  Koronacji i je j juLileuszu, 
nie przy.m ow ano Jego osoby tak ostenta
cyjnie, jak obecnie. Tutaj polityka nie o d 
grywa źadnuj roi! i tylko ogłoszenie Pesztu 
jako „Residenzsi.adt“ , stało się przyczyną 
gorących owacyj Nawet nieprzejednana 
partja koszutowska, bierze udział w o b c h o  
dach, bo  wreszcie i ona  nabrała przekona 
nia, że- W ęgry m oga tylko o d g iy w ió  pewną 
rolę, jedynie w połączeniu z cesarstwem 
austrjacKiem i p od  egidą domu H absbur
gów . Politycy węgierscy, złożyli już daw no 
egzamin dojrzałuści i wykazali, że o inte- 
iesach  narodu madzairsklego dobrze pa 
miętają.

W spólne delegacje zbiorą sią w W iedniu 
dnia 25 maja, a 27 t m. będą otwarte u- 
roczyście tronow ą m ową cesarską.

Obrady delegatów  długo nie potrw ają i 
zajmą się tylko załatwieniem kwestyj b ie
żących. Żadne ważniejsze projekty nie będą 
wniesione i dopiero przy otwarciu sesji j e 
siennej Izby deputowanych, m ożna się s p o 
dziew ać załatwienia kilku spraw będących, 
na porządku dziennym

Obecnie cała uwaga zw róccną  jest na 
Berlin,, gdyż tam rozgryw a się los przeciło 
żeń w ojskow ych. R ząd niemiecki postaw ił 
kwestję na ostrzu miecza i jeżeli sejm R ze 
szy nie przychyli się do uchwalenia w n io
sku barona Huene, s ;zvv,walajacego :ią p o 
bór rekruLd w ’ pow iększonej cyfrze o 70.000 
ludzi, to cesarz każe rozwiązać, parlam ent 
i rozpisze now e wybory, pod  hasłem wnio 
sKu H uenego.

Przypom inam y sobie słow a cesarza W il
helma I I : „K to nie ze mną, ten przeciw 
m nie“ . Teraz całe Niemcy będą miały sp o 
sobność oświadczenia się, czy przystają na 
politykę kanclerza Gapriviego, reprezentu
jącą idee sw ego władcy, lub też są prze
ciwne ciągłemu powiększaniu siły zbrojnej?

Nie chcemy baw ić się tutaj w przepo
wiednie, lecz jest wszelkie p raw d op od o
bieństwo, że ogó ł narodu niemieckiego p ó j
dzie za głosem  sw ego cesarza i p a rtje : 
w olnom yślnycli, socjalistów  i postępow ców  
przy przyszłych wyborach, mogą łatwe p o 
nieść stanow czą klęskę.

Tutaj przeważą szalę nie względy natury 
w ew nęłrzno-ekonoim cznej, lecz nieuregulo
wane stosunki polityczne na zewnątrz. 
Trójprzym ierze jest niby wyrazem pokoiu 
i rzeczywiście tylko jem u zawdzięczamy, 
że dotąd nie słyszeliśmy w Europie huku 
wystrzałów armatnich. Inaczej się ma rzecz 
z R osją i Francją. Obydw a te państwa

znajdują się w położeniu  dość krytycznem. 
W  pierwszenr głód, brak pieniędzy, w zra
stające niezadow olenie ogólne klas in teli
gentnych dają się bardzo odczuw ać sferom 
rządzącym. W  drugiem anarehja i bezpra
wi > doszły szczytu Kulminacyjnego. Jedy
nym ratunkiem byłaby —  wojna, aby n ie
spokojne i burzliwe żywioły w ypchnąć na 
zewnątrz. Do niej nie jest jeszcze gotow ą 
R osja  i chociaż zbroi się na potęgę, wiele 
lat upłynie, zanim będzie m ogła sprostać 
połączonym  siłom trójprzymierza. Skutkiem 
tego Europa jesL ciągle niepokojoną i od 
karnpanji prusko-francusKiej, oczekuje w y
padków  „z bronią do n og i“ .

W szyscy czują, że wojna jest złem  konie- 
cznem i nieuniknionem , ale nikt nie chce 
zaczynać, bo nikt nie jest pewnym jej wy- 
niich. Stan Laki m oże potrw ać batuzo dłu
go, a m ocarstwa interesowane będą się 
ciągle zbroiły i narody uchwalały coraz 
większe podatki na cele wojskow e.

Przy:Iow ie łacińskie: „Si vis picem  para  
l',ellułria, nigdy, jak obecnie, nie znalazło o d 
pow iedniego zastosowania.

W izyta cesarza W ilhelm a u Papieża, do
tąd jeszcze nie schodzi z porządku dzien
nego i dyplo.maei europejscy ciągle się nią 
zajmują. Prawie godzinne sam na sam, na
turalnie nie przeszło na obopólnych  w ynu
rzeniach kom plem entów  i musiano się za j
m ow ać daleko oow ażniejszem i sprawami. 
Rąbek zasłany nieco się ju ż uchyla, lecz tak 
m ało, iż dotąd nie można wiele w yw nio
skować o istotnym przebiegu rozm owy. 
W szelkie praw dopodobieństw o, że wniosek 
barona Huene był inspirowany z bardzo 
wysokich sfer, jakkolwiek jest śmiałem 
przypuszczeniem, że Watykan coś o nim 
wiedział, lecz dom ysł ten podzielają dość 
pow ażne dzienniki niemieckie.

Francja nie luoi być w cieniu i stara się 
zawsze, aby o niej coś m ów iono. Sprawa 
panamska już przebrzmiała. Arton i Herz, 
używają b łogiego wywczasu i nikt się o nicli 
już nie troszczy. Potrzeba w ięc było nowe 
go jakiego  ̂wypadku sensacyjnego. Dzień 
pierwszy .m aja nastręczył sposobność, S o 
cjalistyczny deputowany Baudin, wm ieszał 
się między tjumy manifestantów i gdy sta
wił opo> pojicji, zestal silnie potufbovvańy. 
Nastąpiła interpelacja w Izbie, lecz prezes 
ministrów odpow iedział, że porządny poseł 
p iwinien się znajdow ać aa posiedzeniu 
Izbv, a nie wszczynać burd ulicznych B au 
din zażądał od Dupuy satysfakcji, lecz ten 
nie chciał przyjąć wezwania.

SkutKiem tego pow stała burza w Izbie. 
Skrajna lewica połączyła się z bulanżystami 
i nieprzejednanym i i uderzyła taranem na 
prezesa ministrów. Ten jednak ostro im od 
pow iedział i na tem zakończyła się burza 
w szklance wody.

W alka przeniosła się do dzienników i Bau- 
din sLał się bohaterem  dnia. Go prawda 
bohatei-em, o ponurej fizjonoinji, ale b e z 
wiednie pom ógł do chw ilow ego podtrzym a
nia obecnego ministerjum, albow iem  wszy
stkie inne partje były oburzone skandali- 
eznem zachow aniem  się Baudina i jego  
przyjaciół politycznych.

Z Kamieńca Podolskiego.

■e* > /k \ ,  f  i--

Dnia 1 maje, 1893.
Należy wam się spraw ozdanie z nasze

go zakąfka z k ik u  ubiegłych miesięcy. Są
dząc z lal ostatnich śmiało tw ierdzić można, 
że przysłow ie o mlekiem i m iodem  płyną- 
eern Podoiu , do czczych należy wym ysłów . 
W roku przeszłym  w wielu m iejscach nic 
nie zebrane a i obecnie zapow  ada się n ie
w esoło. W iosua rozkapryszona, jednego dnie 
chodzim y w  zarzutKaeh, na drugi dzień 
wkła damy futra, by trzeciego znowu do le
tniego pow rócić stroju, nic w ięc dziw nego, 
że m ogił przyoyw a na m i.Ą cow "m  cm en
tarzu, suchotnicy takiej wiosny przeżyć nie 
są wstanie. W  najbliższych dniach odbędzie 
się w Jarmolińcach, z wielkim przepychem , 
pogrzeb ś. p. Adeksancira Orłow skiego, któ
rego zwłoKi synow ie z Nicei sprowadzili. 
Z jazd obywatelstw a zapow iada się nader 
liczny.

W  nadchodzącą środę obchodzą  w  Ka
m ieńcu u ioezystość dla nas bolesną, stule
tnią rocznicę wzięcia niezdobyte; przedtem  
placów ki kresowej. Program  uroczystości 
w yglądał bardzo bogate i szumnie, g łoszo
no c  przyjeździe następcy tronu, m etropoli
ty i jenerał-gubernatora, miały chodzić d o  
ulicach miasta procesje z muzykami i t. p. 
Gubernator Nayyszkin, człow iek  europejski, 
podbijający sw ojem  pełnem  taktu p ostępo
waniem  wszystkich podw ładnych  sobie o b y 
wateli i tu uczynił co m ógł, byle jen o  nie 
drażnić innych narodow ości. Stanęło ua tem, 
że nikt z dygnitarzy nie przyjeżdża, że ju 
tro odbędzie się nabożeństw o żałobne za 
zm arłych, co  w stuletniej przeszłości P o d o 
la większą odgrywali rolę (Usta kilkaset n o 
tuje nazwisk), pojutrze zaś (przypada w fen 
dzień „zachm anski w ełygdyń", Więc św ięce
nie w ody) rusza procesja za miasto, tam 
święci archirej w odę, później wszystko w ra
ca do miasta i na placu gimnazjalnym o d - 
praw ionem  zostanie odpowiednie* nabożeń
stwo. W  procesji biorą udział wszelkie u- 
rzędy i szkoły w kom plecie, gim nazjum  
występuje z własną orkiestrą. Z racji ju b i
leuszu wydał pup W k u ł broszurkę, ula 
szerszych warstw przeznaczoną, odb to ią 
bow iem  w kilkunastu tysiącach egzem pla
rzy. T reść w yw ołuje oburzenie nawet u bez
stronnych R osjan , w yobrażacie w iec sobie, 
co ten par. — rachując na apatję dręczo
nego papieru —  o szlachcie i duchow ień
stwie katolickiem wypisywał.

Sezon koncertowy w Kam ieńcu w yjątko
wo ożywiony. Po Kilku v leczorach w okal
nych, w liczbie których dwa ż y d o w s k i e  
(choru m iejscow ej sen agog i; program  ob e j
m ow ał Psalmy Daw ida —  akom panjuwała 
orkiestra teatralna) najprzyjemniejsze po so 
bie zostawiły wspom nienie — grał z kolei 
dwa razy wiolenczeiista, właściciel dóbr p. 
Sarnecki, bratanek szanow nego redaktora 
„Ś w ia ta11, uproszony o to przez m k jscuw e 
T ow arzystw o dobroczynności.

śliczna  |i| artystyczna w  caiem słowa zna
czenia gra pana S., zachw yciła licznie zgro
m adzonych słuchaczy, dla ubogich pion 
bardzo obfity. Jak zwykle w podobnych  
wypadkach ziemianie okoliczni stanęb w 
kom plecie, gubernator, któregc m ałżonka 
przew odniczy Tu w. dobroczynności, pełnił

■ K i l  i  I M
P O W I E Ś Ć

PR ZE Z

pbra f i ó z e fa  «prło\V skkgo.

m
(Ciąg dalszy).

—  Nu, co to za p o ło w a ! Ja panu radcy daje 
pieniądze na rękę, barów kę, a pan mnie daje kawa
łek papieru.

—  Z dobrym  podpisem .
—  Dobry to jest każdy, jak  się pożycza, ale jak 

się oddaje to każdy zły. Go ja  mam robie, przeciec ja 
muszę także żyć. Pan radca terminu i tak nie będzie 
trzymać.

—  Oddam  jeszcze przed term inem.
—  T o  ja  panu wtedy będę darow ać cały tysiąc 

guldenów
Grzesicki upadał ze zmęczenia.
—  W ięc pan nie da więcej ?
-r- Jak ja mani c|ać, kiedy ja  nie mapt.
— T o  oddaj pen weksel.
Żyd wyjął weksel z pularesu i oddając

rzekł z zaiskrzonemi chciw ością o czy m a :
— Niech pan radca nie myśli, że pan 

dostaw ać o i Szlom y, bo on panu nie da.
—  Od Szmmy bym  nie wziął.
— Nu, to ja  panu co  pow iem , ja  panu 

dwie setki i (umieć, me ani centa więcej.
Spierali się jeszcze chwile. W  końcu Grzesicki

radcy

b ę d z ie

dam

przystał na. propozycję i odchodził z dwiesLoma gu l
denami wystawiwszy weksel na miesiąc od daty.

— Ja panu będę coś pow iedzieć za ten interes, 
co my dziś zrobili.

— Piękny interes nie ma co m ów ić!
— On jest bardzo piękny, tylko, że pan nie chce 

wierzyć, jak ja  szanuje pański honor i pańskie osobę.
—  Istotnie b a rd z o ! A le co mi pan masz do 

powiedzenia.
—  Że Grzybek będzię się żenić z Klarcie, ale 

pan musi na niego uważać.
—  Jakto uważać ?
—  Fan konsyljarz tak sobie żartuje z biednego 

żydka, jakby pan nie m ógł m iarkować tego w sw oje 
mądre głuwe, '

— Nic nie rozumię.
—  Jemu trzeba geszefla jakie dawać, kilka kon

kursy, kilka dobre wyioki, a przytem te ciotkę stare 
trzebd pilnow ać, żeby zapisała K łam  sw oje w ;e

— Ja nie mam córki na sprzedać, a zięcia nie 
chcę również kupować.

—  Aj waj, z panem konsyljarzem to zawsze 
kłopot, jak nawet jesL co zarobić, to pan będzie stra
cić, a na pana konsyljarza patrzą teraz wielkie pie
niądze. Stary Meilech myśli, że będzie jeszcze u pa
na dużo zarabiać.

Grzesicki nie słuchał już żyda. W  pow ażnem  
zamyśleniu wolnym  krokiem wyruszył do dom u. Gzas 
był ostatni. Pozapalane w ulicach latarnie wskazy
wały, że już n oc się zbliża.

Tym czasem  Grzybek radzi1 znow z Onufrym. 
Nikt już im nie przeszkadzał. Pisarze poszli do dom u. 
Służący postawiwszy wina butelkę wyruszył za spra
wunkami na miasto. Nic więc nie krępow ało sw ob o 
dnego porozum ienia się dw óch braci, którzy mogh te 
raz kłócić się dow oli i wym yślać sobie wzajemnie.

A le właśnie teraz najściślejsza panow ała m iędzy nimi 
harmonja. Grzybek nie zw racał uwag; na pudarte 
ubranie Onufrego i nie zaprotestow ał wcale, gdy tenże 
z zabłoconym i butami wyciągnął się na jeg o  sońe. 
Onufry natomiast z lekcew ażącą ooojętnością  przypa
trywał się, jak b r,at w ydobyw szy z kasy wertheim ow 
skiej gruby plik banknotów, co najbrudniejsze i naj
bardziej zniszczone odkładał dla niego na przyobie
caną pożyczkę trzystu złr.

—  Ciekaw jestem , —  m ów ił Grzybek, — patrząc 
z podełba na brata, na co tobie tylu na raz p ie 
niędzy ?

— A  ja ciekaw jestem  dlaczego rozbijasz się za 
posagiem , skoro masz fach w ręku, jak mnie przed 
godziną zapewniałeś ?

— Chcę w zm ocnić rnoią pozycią.
—  Czyli chcesz żyć Dez troski o jutro.
—  A  cóżeś m yślał?
— Myślałem, że jesteś rozumniejszym .
— Ą  duszedłeś do konkluzji. . .
—  Że nie jesteś wcale praktycznym.
Grzybek z politow aniem  spojrzał na zabłocone 

buty Onufrego.
— No, co prawda — rzekł —  ty m ógłbyś być 

co najmniej profesorem  praktyczuości.
— Nie święci garnki lepią Nie poznasz mnie, 

gdy się ożenię z Nastką.
Grzybek aż podskoczył tak go te słow a poru-

szyły.
—  A leż warjacie jak iś! mnie skom prom itujesz, 

a sienie zgu b isz!
Onufry nie myślał się obrażać. Zw olna z ust 

kłęby dymu wypuścił i odparł z uśm iechem :
—  Jeżeli ci nie w  smak, że chcę z Nastką u czci

w ie postąpić, to się mnie wyprzesz i po  wszystkiemu.

—  A le nosisz przecież moje nazwisko i wszyscy 
wiedzą, ze jesteś m oim  bratem.

—  Etoby się tam na drugich ó g łą d a ł' Jak pod  
p łot upadnę nikt mnie z pewnośi ią nie podniesie.

— A  czyż cię nie w spieram ? Jesteś niewdzię
cznikiem jeźli się chcesz żenić ze służącą Łonickich, 
kiedy ja  myślę o panme.

—  dasz fach iak powiedziałeś, Więc ożemsz się 
z kim zechcesz nawet z hraDianką, a ja  nędzarz oże 
nię się z chłopką.

—  I zgubisz się !
—  Przeciwnie, ocaleję.
— Jeźli teraz czasem się zapijasz, będziesz się 

potem  zapijał na śmierć.
—  Zapew ne, gdybym m e kochał Nastki.
— I na ezemze polega ta głupia m iłość?
— Na tem braciszku, że z bydlęcia chcę zertać 

człow iekiem .
— D opraw dy śmiać się muszę z tw ojej naiw no

śc i; w ięc ty myślisz, że się podniesiesz żeniąc =ię 
z prostaczką.

—  Nastka J. su prostą dziewczyną, ale więcej jest 
wartą odem nu- Zm arnow ałem  m łode lata, a teraz co  
zarobię to stracę, a że żyjąc jak żyję, muszę m ieć 
więcej jak mm, przeto okpiwam  ludzi, a sumienie 
wódką zagłuszam. Tym czasem  N istka jest puczciwą 
dziewczyną. (Jmie tyle, że w yżyć m oże i coś jeszcze 
odłożyć i  książki się m odli, jest zręczną,' pracowitą, 
uczynną, potu lną , no," sam pow iedz czy tc wszystko 
nie ma og-om nej w artości ? ! ,£j

— Dla szewca m b krawcacimóże być n ieocen io
nym skarbem, ale dia człow ieka in te ligen tn ego .. .

(Ciąg dalszy nastąpij.
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rolę  najgrzeczniejszego gospodarza, przypo
m niało się więc niejednem u postąpieni 5 w 
podobnym  w ypadku pana Glinki, p op rze 
dniego naczelnika gubernii. Oto wychylił 
się on  z loży, w  której jai paw  nadęty 
siedział, i zapytał się o tyle głośno, by 0 - 
toczenie s łysza ło : „Z kąd  się te pluskwy
jeszcze b io r ą ? “ Jak wam się to p o d o b a ? !

W e  czw artek m am y znowu koncert. Tyin 
razem  pop isyw ać się będą krakowianki, 
trzy panny ■Podgórskie: skrzypaczka, p ia
nistka i śpiewaczka. K oncertow ały one 
z p jw oa zen iem  w kilku miastach cesar 
ttw a —  czy i u nas zyskają uznanie ? przy
szłość niedaleka pokaże.

Stan zdrow otny w samym m ieście n ic 
nie zostawia do życzenia. Na prowincji 
cholera (w  okolicy H usiat/na), w ciągu ca 
łe j zimy na chw ilę nie ustaw ała, wym arło 
bardzo wiele o sób , obecn ie zmniejszyła się 
nieco. — Tyfus g łodow y również dał się 
ludności km iecej we znaki. Galicjanie —  ta 
bolączka nasza —  dręczą kam ieóczan bez 
przerw y , ch oć 50 % dzieci em igrantów w y
m arło w  ciągu zimy, pozostała reszta po  
ulicach przechodniów  opada i o wsparcie 
prosi, a ich rodzice —  rachując na to — 
nic rob ić  nie ch cą , jen o  wygrzew ają się na 
słońcu J. P . 'Kam. . . .

P . S. Jeszcze jedna  smutna w iadom ość. 
W  ostatniej chwili dow iaduję się z najpe
wniejszego źród ła , iż w  djecezji Ł ucko- 
Żytumirskiej przeznaczono znow u s i e ć  m - 
naśeie kościołów  na zamknięcie. Zapieczę
towana rów nież świątynia w Czarnokoziń- 
cach W łaścicielka wsi hr. Golejew ska, sta
ra się usilnie, by postanow ienie pow yższe 
cofnięto. Ś. p. brat je j —  chcąc przed laty 
k ośció ł uratow ać —  cerkiew z własnych 
funduszów  w ybu dow ał, ta zaś okoliczność 
m a w płynąć i dzisiaj na cofnięcie w ydane
go rozkazu. P oprzedni gubernator podolski 
zamknął w ostatnich dniach sw oich  u nas 
rządów  k ościół Mińfcowiecki. Z polecenia 
p. Naryszkina został on na n ow o  otwarty, 
m ożna w ięc m ieć nadzieję, że świątynia 
w  Czarnokozińcach rów nież paiafianom  
zw róconą zostanie.

Z życia sejmowego od r. 184^— 1848,
(Ciąg dalsi,,)

Przepisujem y dosłow nie ze spraw ozda
ni i sejm ow ego usręp o zagajeniu obrad.

„O  godzinie IG przedpołu dn iem  odby ł się 
w jazd uroczysty Jego K róhw iczow skiej Mości 
Arcyksięcia Ferdynanda K arcla Austryja- 
cko Estońskiego, c. k. cyw ilno-w ojskow ego 
jenerainego Gubernatora i pierw szego kró
lew skiego Kom issarza sejm ow ego, w to w a 
rzystwie drugiego sejm ow ego Kom issarza A l- 
frsda  Hrabi P otock iego, Jego G K. M ości 
rzeczyw istego tajnego R adźcy  i Szam bela- 
na, W , Ochm istrza so ion n ego , i trzeciego 
Ktonrssarza sejm ow ego Kazimierza Badenie
go, K rojczego koronnego, ces. austr. o rd e 
ru L eopolda  kawa1 era

J1 p  E xcellencyja Franciszek 3 a ro r  Krieg 
de H ochfelden, c. k. rzeczywisty tajny R adź- 
ca, Prezydent R ządów  krajow ych, i Prezes 
Zastępca Stanów , k ró l węgierskiego św. 
Szczepana orderu K om andor, wraz z Urzę
dnikami koronnem i, pow itał Jego Królewi 
czow ską M ość przy wstępie do sali i na 
przygotow ano dlań m iejsce odprow adził. 
N ajdostojniejszy A icyxiąże kazał odczytać 
w  cb u d w óch  języKach najwyższe rekrypta 
i zagaił sejm  m ow ą, na którą Jego E xcel- 
lencyja Naprze wielebniejszy J. X  M ichał Le
wicki, M etropolita Lwow ski obrz gr. kat., 
c. k. rzeczywisty tajny R adżca, p o  polsku 
odpow  iednał. P oczem  Jego Kr&lowiczowska 
M ość, ośw iadczywszy, że sejm został zaga
jony, był odprow adzony du wyjścia z sali 
przez Jego Excellencyję Prezesa sejm u B a
rona Krieg de Huohfelden i U rzędników 
k. ironnych, i w rócił do sw ego mieszkania, 
gdzie uroczyste odw iedziny zgrom adzonych 
Stanów  pizy jinow ał.

W spom nione najw yższe reskrypla brzmią 
jak  następu je:

Ferdynand Pierwszy, z B ożej łaski C e
sarz Austryi, Król W ęgierski i Czeski, tego 
im ienia Piąty; Król Lum bardyi i W enecyi, 
Dalmacyi, Kroaeyi, Sławonii, Galicyi, Locio- 
rreryi i Uliryi; A rcyxiąże A ustryacki; X ią - 
że Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
K o rn io lli, W yższego i N iższego Szląska: 
W ielki X iąże S iedm iogrodzki; Margrabia 
M oraw ski. uxiążęcony Hrabia Habsburski i 
Tyroiski etc. etc.

Najjaśniejszy Krulewiczu, miły 
Nam w ierny!

Z ważnych i dobra pow szechnego tyczą
cych się przyczyn, uchwaliliśmy zw ołać w 
Naszych królestwach Galicyi i L odom eiy i 
sejm pow szechny, który dnia 16 W rześnia 
1844 roku w Naszem krćlewskiem m ieście 
Lw ow ie odpraw iać się będzie.

A  gdy takiem jest najłaskawsze życzenie 
Nasze, aby Nasze królewskie propozycyje 
p rzełożone były przez osobnych  od  Nas 
m ianow anych Kom issarzów  sejm ow ych , na 
ten w ięc następujący sejm  przez szczególne 
zaufanie, które w  osobie  W aszej pokład  i- 
m y, postanowiliśm y W as pierwszym . Na
szego tajnego R adźcę i Podkom orzego, W . 
Ochm istrza A lfreda H rabiego Potockiego 
drugim, r Kazimierza Badeniego, ces. austr. 
orderu L eopolda  kawalera i Krajczego ko
ronnego, trzecim Kom issarzem  sejm ow ym  
m ianow ać.

Spodziew am y się więc po W aszej u le
g łości ku Nam, i p o  gorliwości W aszej o d o 
bro pow szechne, że niniejszym najłaska
wszym R eskryptem  Naszym w yw iedziecie się, 
jako  dostojeństw o c. k. Kom issarza Naszego 
podczas następ 1-ącego sejmu piastujecie, 
p od łu g  dalszych naszych przep 'sów  postą
picie i uspraw iedliw icie to zaufanie, którego 
niniejszym W am  d ow ód  dajemy.

W reszcie zostajem y W am  z Naszą cesar- 
sko-królew ką łaską zawsze życzliw ym i

Dan w  Naszem cesarskiem głów nem  i 
siołecznem  m ieście W iedniu  dnia. piątego 
m iesiąca L ipca tysiąc osm set czterdziestego 
czwartego, panowania N aczego dziesiątego 
roku.

Ferdynand m. p.
(L. S.)

Karol Hrabia Iwsaghi m. p. —  Franci
szek Babou Pillersdorf m. p. —- Jan Baron 
Krticska de Jaden m. p.

W edług własnego jego  c. k. A posto ł. M o
ści najw yższego rozkazu : -

Franciszeic Nadherby m. p

I n s t r u k c y j a  i R o z k a z
dla N ajjaśniejszego m iłego Nam Stryja A r- 
cyxięcia Ferdynanda, cyw ilnego i w ojsko
w ego jenerainego Gubernatora i Prezesa 
Stanów w Naszych królestwach Galicji i 
L odom ery i, tudzież dla I. W . m iłego Nam 
wiernego (-. k- tauegu R adzcy i P od kom o
rzego, W. Ochm istrza galicyjskiego A lfreda 
H rabiego Potockiego, i W . m iłego Nam 
w iernego Kazimierza Badeniego, orderu L e
opolda  Kawalera, Krajczego Koronnego ga
licyjskiego, co  oni, jako c. k. Kom isarze do 
sejmu na cizieó 16 W rześnia r. b. zw oła 
nego wyznaczeni, wiernym Stanom Naszych 
królestw G alicy i i L odom eryi, tudzież Bu
kowiny przełożyć mają.

N ajprzód wezmą pod  dojrzałą rozwagę 
punKta niniejszą Instrukcyja objęto, potem 
od  wiernych i posłusznych Stanów  Naszych 
w dniu oznaczonym  zgrom adzonych zw y
kłego wstępu zadać będą, a porozum iaw szy 
się z nimi w toj m ierze, do ich grona uda
dzą się i wręczą im Nasz list wierzytelny, 
który tu załączamy, ośw iadczając Naszą 
c k. łaskę i Nasze najwyższe upodobanie 
z p ow od u  ich wiernego i posłuszego zebra
nia uę na sejm  zgrom adzony. Nauto oznaj
mią c. k Kom isarze Naszym wiernym i p c - 
słusznym Stanom Nasze najłaskawsze w 
tej m ierze postanow ienienie, jak następuje:

K ieiow ani życzeniem  ulżenia poddanym  
Naszym w  ciężarach tyle, ile się tylko da p o 
godzić ze staraniem o zaspokojenie potrzeb 
Państwa, jesteśm y spow oduw ani z począ 
tkiem następującego roku adm inistracyjne
go 1845 z kwoty dodatkow ej tej dozw olić 
Ulgi, jakaśm y już na rok administracyjny 
1836 1837, 1838, 1839, 1840, 1841, 1842, 
184? i 1844 dozw olili".

Następują teraz wykazy podatków , które 
rząd ściągnąć postanow ił.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wystawa w ilhhagn.
(Otwarcie wystawy. — Si,an robót. — órodki komu

nikacyjne z zbwnątrz i wewnątrz wystawy).

Dnia 1 maja prezydent Cleveiand w asy
stencji wice prezydenta StoYtjnsona,, mini
strów , am basadorów  i różnych dostojników  
otw orzył kolum bow ą wystawę

Na urządzonej estradzie kajał m iejsce 
Gleveland i inne wybitne osobistości. Gdy 
prezydent w szedł na trybunę, chor złożony 
ze 600 śpiew aków  zaintonow ał marsz K o 
lumba i hyton amerykański, p o  czem  kape
lan prezydenta Milbrun odm ów ił krótką m o
dlitwę.

T łum y zebranego ludu podnosiły  nieu
stannie entuzjastyczne okrzyki na cześć pre
zydenta i dyrektoia wystawy p. Davis

Okrzykom nie było końca i prezydent 
kilkakrotnie dziękow ał zebranem u lodow i.

W ystąpił dyrektor wystawy Jerzy Davis 
i w ygłosił m ow ę powitalną. Objaśnił, że 
obszar wystawy pokryw a 400 budynków, 
w których 60.000 ludzi pom ieścić się m o
że, w końcu zaznaczył w dzięczność dla wszy
stkich narodów , które przyjęły udział w w y
stawie.

Z kolei Miss Jessie wygłosiła podniosły 
wiersz Crorfuta pod  tytułem , W różDa'4 po- 
czem  kapela odegrała uwerturę do opery 
W agnera „R i°n z i" . Gdy pow stał Cleyeland 
by  odpow iedzieć na pow itanie, rozległy 
się grzmiące oklaski i raaosne okrzyki. Pre 
zydent rzekł między iunem i: Stoimy obecnie 
w obec najstarszych narodów  świata, nie po 
trzebujem y jednak prosić ich o pobłażliw ość. 
My którzy wierzymy w  to, że oświata ludu 
i wzajem ne w spółzaw odnictw o dla naszych 
obywateli najlepszą jest pobudką do w yro
bienia w sobie poczucia narodow ej dumy, 
witamy chętnie sposobność, aby widzieć 
wyniki dłuższych pod tym względem  usi
łow ali.

Z nieopisanym  zapałem*'przyjęto tę m ow ę
Prezydent zbliżył się do elektrycznego 

aparatu i rlotnął gałki z kości słoniu w e j: 
w  tej chwili w praw ione zostały w ruch 
wszystkie machiny i mutory na całym obsza
rze wystawowym . R ów nocześnie ozw ały się 
dzw ony i strzały armatnie. Kapele i chóry 
zaintonow ały Alleluja Haendla.

Przed trybuną rozdzieliły się flagi, i oczom  
w idzów  ukazał się wspaniały m edal Kolum 
ba. Przedm iotem  ow acji ze strony ludności 
był m iędzy innymi potom ek K olum ba ksią- 
.e Veragna. Hymn amerykański zakończył 

uroczvstość, po  której prezydent odjechał 
do W aszyngtonu Publika tymczasem licznie 
podążyła dla obejrzrn ia wystawy. W ystaw a 
tw orzy osobne miasto, a godzinę czasu trzeba 
na przejścto linji, przeprow adzonej od  p ó łn o 
cy ku południow i. Dotychczas nie wszystkie 
drogi uporządkow ano, dlatego zarzad w y
najął kilka typie iv robotników , którzy dzień 
i n oc  rów nają drogi i wykładają je  p o  b o 
rach trawą, posypują żwirem i piaskiem 
Podohm .e jak z drogami, ma się rzecz z 
głow nem i budow lam i. R oboty  wielu paw i
lonów  nie są ukończone, a rzemieślnicy pra
cują gorączkow o. G łówne jednak budow le 
zostały już ukończone, i publika, żądna o - 
gla dania wystawy, tłumnie do nich p o 
dąża.

Największą przestrzeń jaką wystawy świa
tow e dotychczas zajmuwały, zajm uje ob e 
cnie .wystawa w Chicago. R achując na li
czny zjazd ze wszystkich stron świata, przy
gotow ano odpow iednie środki komunika
cyjne.

W ystaw a urządzona jest w  tak zwanym 
Jackson Parku naa brzegiem  jeziora  M ichi
gan w  odległości 11 kilum. od  środka mia
sta. Pokryw a ona pow ierzchną 270 hekta
rów . W  m ieście w ybudow ano 6 dw orcy, z 
których w ychodzi 21 linij kolejow ych w  ró 
żne strony. W szystkie zaś nnje kolejow e 
zbiegają się do jednego końcow ego dworca, 
który wystawiony jest na terytorjum  w y
stawy w Dotociniowo - zachodniej stronie. 
D w orzec ten jest centralnym dla wystawy, 
posiada centralne rozjazdy i sygnały zw ro
tnicze. Koszta budowy wyniosły 300.000 d o 
larów. O prócz ruchu z zewnątrz wystawy 
są i linje Koleji parow ej kursującej wewnątrz 
wystawy.

D o przew ozu publiczności z miasta, służą 
koleje elektryczne, dw ie linje kolej' l.no- 
w y ch , na jeziorze 4 statki parow e, m ogące 
pom ieścić 5000 osób , całe arm je tram wa
jó w  pneum atycznych, elektrycznych, konnych, 
om nibusów  i doróżek.

Urządzenia cio przew ozu osób  wewnątrz 
wystawy, składają się z kolei elektrycznej, 
kolei łyżw ow ej i stopn iow anej, a prócz te
go krążyć będą statki parow e i czółna na 
kanałach urządzonych wewnątrz wystawy.

K r o n i k a  z a m i e j s c o w a .

 ——

K U R IE R  LW O W S K I.

* Budowa pałacu przemysłu na placu po
wszechnej wystawy krajowej rozpocznie się dzi
siaj. inżyniei wystawy hr. Lubieński oddal już 
plac przedsiębiorcom  pp. HroDoniemu i Kry
siewiczowi. Będzie to największy gmach na 
całym tererie wystawy r. 1894.

Dr. Pelczar, imieniem zdrojowiska Truska- 
wiec, zgłosił już swój udział w  przyszłej w y
stawie Krajowej Królowa wód naszych, Kryni
ca, oraz zdrojowiska w administracji rządu zo
stające. będą również reprezentowane

* Nowa Rada miejska, wysłuchawszy w czo
raj obszernego i bardzo wyczerpująco ułożo
nego referatu komisji weryfikacyjnej, której spra
wozdawcą byl dr. Emil Byk, uchwaliła ważność 
sw ojego wyboru, dokonanego 26 stycznia i 5 
kwietnia b. r. Ukonstytuowanie się przez wy
bór prezydenta i wiceprezydenta nastąpi w 
przyszłą środę (10 b. m.)

* Dzięki dobrej w oli dyrekcji kolei państwo
wych , budow a unii kolejowej dla celów  w y
stawy przychodzi do skutku. Przedwstępne ro 
boty iuż rozpoczęto. Linia specjalna prowadzić 
będzi ; od budk’ nr. 7 kolei Czerm ow ieckiej, 
aż na sum plac wyr.lawsy, gdzie wzniesiony p o 
stanie umyślnie dworzec. Wszystkie bez wy
jątku przesyłki adresowane być winny loco 
Wystawa-Plac i tu też będą odbierane Budowa 
lin ii zajmie o k o io  miesiąca czasu.

* Deputacja nauczycieli szkół ludowych ze 
Stryja, przybyła do Lw ow a, celem poparcia 
swej petycji, wniesionej do Sejmu o podwyż
szenie im płacy. Nauczyciele w Stryju pobie
rają obecnie taką samą plącę, jaką im jeszcze 
przed 18-tu laty wym ierzono, kieuy Stryj naie- 
żał do rzędu miast, niniejszych. W  ostatnich 
czasach z powodu szybkiego wzrostu miasta, 
wzmogła się i drożyzna, zaś regulacja płacy 
mimo wnoszonych corocznie petycyj dotąd nie 
nastąpiła, podczas gdy sąsiednie miasta, jak 
Drohobycz i Sambor, i wiele innych miast, 
znacznie mniejszych od Stryja, podwyższenia 
płac nauczycielskich już się doczekały. Stryj 
jest obecnie tak Jrogiem miastem jak Lw ów.

f  S. p. Ferdynand Yougan, ojciec katechety 
gimnazjum Franciszka Józefa, zmarł we Lw o
wie dnia 3 b. m. po dłuższej chorobie, prze
żywszy lal 64.

* Reprezentacja zjednocz T ow . sztuk pię
knych we Lwowie, wspólnie z drem Em. D u
nikowskim, pełnomocnikiem komitetu do bu Io 
wy pomnika dla Tadeusza Kościuszki w Chica
go w myj] ogłoszonego konkursu na pro
jekty ud rzeczonego pomnika zaprosiła do ko
misji sędziów pp. Ajdukiewicza Tadeusza, Beł- 
towskiego Jul., br. Borkowskiego Jerzego, Dau 
na Alf. Hochbergera Jul., Kossaka Jul., Kuhna 
Adolfa, Łozińskiego Wh, Talowskiego T eodora; 
na zastępców zaś pp. Kaczora-Batowskiego St., 
Kossaka W ojciecha, Lewandowskiego St., Mar
kowskiego Jul. i Rawskiego W incentego Sąd 
konkursowy zbierze się w dniu 18 b. m.

* B. minister Ziemiałkowski, przybył du L w o
wa.

* Członkiem honorowym  Tow . Bratniej Po
mocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej mia
nował wydział tegoż Tow . profesora dra Ale
ksandra Janowicza. *

* Tow . prawnicze lwowskie święci w roku 
bieżącym jubileusz ćwierćwiekowej pracy, alho- 
wiem w dniu 24 maja 1868 ro k u , odbyło się 
pierwsze walne zgromadzenie założycieli tegoż 
Towarzystwa, do których należeli: dr. Czeme- 
ryński Ignacy. Czajkowsk' Marceli, dr. Gryzie- 
cki Feliks, Jasiński Aleksander, dr. Podlewski 
Edward, Pressen Józef, dr. Rakwicz Leon, dr. 
Roiński Emanuel, dr. Smolka Władysław, dr. 
Wereszczyński Józef, W inter Kornel, JE, Filip 
Zaleski i dr. Źródlowski Ferdynand.

Rocznicę tę postanowiło Towarzystwo obch o
dzić uroczyście i z powodu wystawy krajowej 
odłożyć takową na rok 1894. Obchód jubileu
szowy połączony będzie ze zjazdem wszystkich 
prawników naszego kraju i reprezentantów pro
wincjonalnych Towarzystw prawniczych.

* Archiwum miejskie we Lwowie traktowane 
dotąd po macoszemu, dzięki poparciu prezy
denta Mochnackiego., i pracy dra G zołcwstiego 
stanie się jedną z ozdób Lwowa. Miejsce za
wsze jest jeszcze szczupłe i niedogodne — ale 
zrobione, co było możiiwem. Archiwum mieści I

sie w trzech pokojacb ; w pierwszym znajdują 
się właściwe archiwalia, drugi pukój jest kan
celarią dra Czbłowskiego, trzeci, elegancko i gu 
słownie urządzony, zawiera zaczątek Muzeum 
miejskiego. W chodzącego do tego pokoju wiń 
umieszczony naprzeciw drzwi w chodow ych „Św . 
Michał uderzający sm oka". Statua odczyszczona 
, odnowiona, robi bardzo korzystne wrażenie — 
opowiadano nam, że jakiś przejezdny Anglik 
ofiarował za smoka 5000 złr., uznając w nim 
świetną robotę wenecką. Obok na prawe na 
szykownych sztelażacb pom ieszczono armaty — 
na ścianach wiszą miecze i cepy dawnej siły 
zbrojnej i wojskowe pamiątki niedawno minio
nej przeszłości. Widzimy tu także przeróżne 
piany miasta Lwowa i obrazy, odnoszące się 
do dziejów naszej stolicy. W  gablotkach p o 
mieszczono wiele cennych pamiątek, jak akt 
konfederacji szlachty i  mieszczaństwem, z wy
bornie zachowanemi pieczęciami, wśród których 
znajduje się najstarsza pieczęć protoplasty Dzie- 
duszyckich, pana Jana z Dzieduszyc... Dr. Czo- 
łowski odbywa nieustannie wycieczki pc biurach 
i piwnicach ratusza, wybierając troskliwie wszy
stko, co dla przeszłości ma znaczenie. Oprócz 
tego nawiązał on stosunki z zagranicą i stara 
się w ten sposób gromadzić pamiątki naszej 
przeszłości. Podnosząc z uznaniem tę pracę 
m łodego archiwisty, wyrażamy przekonanie, że 
znajdzie ona bodźca w uznaniu rady miejskiej 
i ogółu lwowskich obywateli Rada miejska nie 
będzie szczędzić kosztów, a obywatele lwowscy 
pospieszą ze swej strony z darami, ażeby na
leżycie uposażyć tę piękną i tyle drogą dla nas 
instytucję Przedewszystkiem jednak należałoby 
obmyśleć odpowiednie pomieszczenie. Lokal 
dziś już jest za szczupły, a niedogodność ta z 
biegiem czasu będzie się potęgowała. Z dm giej 
znów strony miejsca w ratuszu dziś już jest za 
mało i n ie K tó re  biura, jak np. IV. ; egzekucyj
ne, są fatalnie pom ieszczone. Naszem zdaniem, 
najwłaśuwszem bj było pomieszczenie areniwum 
i Muzeum mi ejskiego w parterze gmachu, prze
znaczonego na^muzeum przemysłowe.

K U R JE R  P R O W IN C JO N A L N Y
* Niewyśledzeni dotąd sprawcy posrebrzy 

wszy znaczną ilość bronzowych dwugroszówek, 
puścili je  w obieg w W iedniu, jako dotychcza
sow e dziesięcio-centówki.

* W  sobotę dnia 29 z. ni. w kościele pa- 
rafjalnym w  Rawie Ruskiej pobłogosławił JE. 
ksiądz arcybiskup J-Iryniewieeki związek mał
żeński między panną Stefanją Marynowską z 
Hrebennego, córką Mieczysława i Zofji z Go 
stkowskich i panerr Zygmuntem Rudnickim ze 
Strzałek, synem ś. p Teodora i Zofji z Mro 
zowickich, znanej autorki. Po odbytym obrzę
dzie ślubnym podejmowali rodzice panny m ło
dej liczne grono gości, między którymi oprócz 
najbliższych krewnych państwa młodych lepre- 
zentowane były rodziny Małachowskich, Mro- 
zow ickioh, Struszkiewięzów, D zieduszyckich, 
Długoszowskich, Jędrzejowiczów, Obertyńskieh, 
M ochnackich, Lączyńskich, Bonieckich, Szum- 
Iańskich i wiele innych. Podczas uczty w esel
nej odczytano około 160 telegramów z życze
niami od dalszych krewnych i znajomych. W e 
soła zabawa przeciągnęła się do rana, a panu
jąca wśród obecnych w esoło ;ć i serdeczność 
była dow o.den, że t

Są u nas domy sławne z gościnności,
Go zachowały poczucie polskości.

* Donoszą ze Slobody Komorowskiej o w y
buchłem tam zaburzeniu włościan. Miejscowy 
właściciel większego obszaru p. W assilko, chciał 
przeorać jednę ze swoich łąk, lecz chłopi sprze
ciwili się temu. Zajęli łąkę gromadnie i u- 
zbroiwszy się w widły, cepy i kosy, przygoto
wał:' się do oporu. W  celu uśmierzenia rozru
chów , wysiano na miejsce, zagrożone wojska 
pod dowództwem  kapitana Karge.

* W łościanin, Mikołaj Ferenczuk, w Piotro 
wicach, w d. 1 maja zbliżywszy się do swej 
studni w podwórzu dla zaczerpnięcia wody, 
wpadł du takowej, a ponieważ nikt nie pospie
szył mu z pom ocą, utonął.

* W  rzece Prucie w d. 3 maja r. b. utonął 
wyrobnik, Mikołaj Melzink z Horeczy, łuwiąc 
ryby.

* W  Myślenicach, w d. 5 maja r. b, zmarł 
w 68 roku życia ś. p. Michał Paleczny, b. le
śniczy, uczestnik walki o niepodległość Ojczy
zny, brat zmarłego lekarza-bomeopaly.

* W  Zioczov ie staraniem miejscowej m ło
dzieży, odbyło się w dniu 3 maja r. b. solenne 
nabożeństwo na pamiątkę rocznicy ogłoszenia 
w Polsce konstytucji.

* Nowy pożar w Krośnie, wybuchły w dniu 
2 maja r. b. zniszczył pięć dom ów  mieszczań- 
ąkich i stodołę dworską.

* „S o k ó ł“ w Jaworowle urządza w niedzielę 
t. j. w dniu 7 kwietnia r. b. przedstawienie 
amatorskie na dochód funduszu nabycia wła
snego domu.

K U R IE R  W A R S Z A W S K I

* Donoszą z Podlasia że z wiosek w Króle
stwie Boiskiem : Procham i. Korczowa i Olszan
ki, w powiecie konstantynowskim, wywieziono 
do gubernji' chersońskńj 11 unitów za to, że 
posiadali różańce i modlili się na nieb.

* W  Żytomierzu zmarł w 80 r. życia Edward 
Marjan Galii, najstarszy z lekarzy wołyńskich. 
Obok swej praktyki lekarskiej zajmował się i 
literaturą Prace jego drukowane w 1842 r. 
w Wilnie pod ogólnym tytułem: „Pisma Edwar
da Marjana“ . Napisał nadto dramat p. t. „T or- 
kwato T asso", „Pamiętniki moich przyjaciół11 
i wiele innych. Pozostawił w rękopiśmie „P a 
miętniki11. Zmarły znakomitym był mineralo-9 
giem i jego koiekcia minerałów, zwłaszcza gu- 
bernji wołyńskiej, nie ma sobie równej. Nie
zmiernie kosztowna bibljomka i galerja obra
zów  pozostała po zmarłym, zasługuje również 
na szczególne zaznaczenie. Zbiory te zapewne 
rodzina ś. p. Galii starannie nadal pielęgnować 
hędzie“ .

Z  R Ó Ż N Y C H  S TR O N ,

* Doszą z kilku okolic Teksas, o strasznych 
cyklonach. Cale pociągi koięjuwe zwaliły się z 
toru, wielu urzędników kolejowych i podróżnych 
poniosło śmierć.

| W  Petersburgu w szpitalu obłąkanych, w 
dniu 2 maja r. b. rozegrała się straszna scena. 
Do szpitala przywieziono miejscowego restaura- 
mia niejakiego Nagy. Ponieważ doktór zalecił 
dla niego kąpiel, dwaj dozorcy poczęli Na-' 
gy ego rozbierać a następnie siłą wsadzili go 
do wanny Chory wydal krzyk, woda bowiem 
w wannie była tak gorąca, że skora sparzona 
zwisaia mu kawałkam, a z ran pochodzących 
z oparzenia piynęła krew. Chory gryzł ciało zę
bami a dozoica  bez serca oddzierał mu skórę. 
Następnie obai dozorcy przyrządzili mu kąpiel 
letn ą, przez pomyłkę jednak odkręcili rurę z 
wodą wrzącą i po raz drugi literalnie go ugo
towali.

Omdlałego zaniesiono do łóżka a tam do
zorcy dla zatare.a s,adu tak okrutnego czynu 
poobcinali Nagy emu nożyczkami zwieszającą 
się kórę. Gdy zjawił się przywołany lekarz, 
oświadczyli dozorcy, że chory otrzymał skórne 
wypryski Atoli lekarz poznał natychmiast co 
się stało i zarządził smarowanie chorego oliwą 
i wstrzykanie morfiny dla złagodzenia bólu! 
N L stety! chory skonał w nocy.

Nieludzkich dozorców  oddano do sądu.

KROMKA EKONOMICZNI

* Kirnizja kolejowa  załatwiła już przedło
żenie Wydziału krajowego w przedmiocie po-

ierania przez kraj budowy kolei lukalnych. 
Referentem tego przedłożenia jest p. Jaworski. 
Komisja Frzyęla projekt ustawy, przedłożony 
przez Wydział krajowy, poczyniwszy w nim 
kuka poprawek mniej ważnej natury W ażniej
szą poprawkę uchwaliła komisja w g. 8, mia
nowicie uie zgodziła się na to, aby przedsię
biorstwa kolejowe uwolnione były od obow ią
zku ponoszenia nadwyżki kosztów utrzymania 
dróg krajowych, powiatowych i gminnych, spo- 
w olow an ych  użyciem Ijch  dróg do budowy 
kolei, tudzież od obowiązku ponoszenia ko- 
szlÓw zarządzenia osobnych środków, majacych 
na celu zapobieżenie niebezpieczeństwom i 
przerwom w komunikacji publicznej na tych 
drogach.

* N iewypłacalność. Wiedeński Creditoren- 
verein ogłasza niewypłacalność Izaka Szulima 
Teichera w Kołomyi i L. Gottlieba, w Krako
wie;

Z LITERATOM 1 SZTOK,

 ̂ A  W  zeszycie majowym Prseglądu powsze- v 
chnego ks. Chotkowski pomieszcza początek 
pracy swej, opartej na diarjuszu Kulegium po
znańskiego „Szkoły Jezuickie w Poznaniu11, a 
obejmującej okres od 1573 r. do 1653. \N 
tymże numerze Przegląda  spotykamy wielce 
żywotny artykuł ks Jana Badeniego p. t. Nie
dziela w Krakowie. Autor porusza w nim spra
wę przeciążenia pracą ludzi należących do za
wodu kupieckiego. Szesnaście do ośnmastu go 
dzin u a donę zmuszeni sa oni być na nogach 
i służyć gościom  bez wytennienia," a jat na- 
przykład w handlach kawiarniach, cukierniach 
nie maja nawet w niedzielę i święta odpo
czynku.

Ks. Badeni domaga się stanowczego święce
nia niedzieli i kończy swój artykuł srowami : 
„Póki nie doprowadzimy do chrześcijańskiego 
święcenia niedzieli nie mamy prawa naczekać, 
że Log nie bm goslaw1 materjalnemu dobroby
towi Lraju naszego44.

Prócz wyżej wymienionych prac Przegląd 
zam ieszcza: „D w a lata w życiu St. Orzechow
skiego 1548 — 1 5 4 9 “ (ciąg daiszy) przez R o 
mualda. Koopeusa T. J., „Listy i  podróży po 
Azji11 (c.ąg dalszy) przez ks. Pawia Saóiehę 
„G o stanowi prawdziwą wartość człowieka ? “ 
przez ks. dra A, Trznadla. Zwykłe rubryki i 
korespondencje zamykają zeszyt, jj

A  'J ak jak zwykle bogatym j Ą :  wielce z e 
szyt „Misyj kamlickicn “ za m iifcąc maj.

Oto treść: Zairmeza. Sprawozdanie z dzia
łalności misyjnej w r. 1892. — Albania (ciąg 
dalszy): XVI. Wycieczka wielkopostna w góry 
Albańskie. — Chaldejsko - assyryjscy chrześcija
nie w Mezopotamji (ciąg dalszy). —  Góry Ska
liste w  północnej Ameryce (ciąg dalszy): V Bez
ow ocne zab,eg: protestantów. —  Założenie rnis- 
syj katolickich. —  Jubileusz J. Ś. Leona XIII 
na Geylonie.

W rubryce „W iadom ości bieżące" ostatni 
zeszyt zaw iera: Pomnik na cześć O. Damia
na. —  Albanja. — Wizyta Jego Ges. i Król 
W ysokości austrajckiego arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w rzymsko-katolickim kościele ka
tedralnym w Kandy i Kalkucie. — W ohie Pań
stwo Orange. — Odzyskanie missyj w  Daho- 
meju. —  Stacja missyj na św. Augustyna w Tu- 
nunguo. — Wizyta pasterska ks. biskupa Cuur 
monta.

Zbytecznem chyba dodawać, że nstal.u nu
mer „M 'ssyj katolickich14 zdob'a arlystyczne i 
liczne ilustracje.

R O Z M A IT O Ś C I .

Zbrodnie i czapki Spostrzeżono we Francji 
niepokojący przyrost obląkań i gwałtownych 
występków, ukazujących sie w pewnej mierze 
pod wpływem przedwczesnych panujących tam 
upałów wiosennych. Na temperaturę czaszki 
wpływ niewątpliwie wywiera rodzaj i.urządze
nie kapeluszów i czapek. Pan Vallin, lekarski 
inspektor wojskowy, zauważył, że d o  godzinie 
przechadzki w kapeluszu wysokim (cylindrze) 
tempe-atura zawartego w nim powietrza wznosi 
s.ę do 46°. Lekarz maryrarki d- Corre w Se
negalu znalazł, że powietrze pod kaskiem oficer
skim miało 41°, pod kepi podoficera tylko 39°, 
dzięki wentylatorom, nakuniec pod kaskiem ko
lonialnym, białym, tylko 33°. Jeżeli sprawdzą 
się przepowiednie meteorologii co do przysziycb 
upałów, „kask kolonjalny" może wejść w uży
cie powszechne
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Upraszamy Szanownych Czytelników 
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tego zalezy uregulowanie nakładu
1 wyswki. 

„KUR.JER PO JSK I" kosztuje:
'V m ie js c u  :

M ies ię czn ie ..............................  f  złr. 3 5  ct.
K w a r t a ln ie   4  „ —  „
P ó łroczn ie  .   Q  „ —  „
R o c z n i e   1 6  „ —  „
Za odnoszenie do aom u dolicza się 1 5  ct. 

miesięcznie.

Nr. p r o w in c j i  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą : 
M iesięcznie . . . . .  I złr. 411 ct.
k w a r t a ln ie   5  „ — „
P ó ł r o c z n i e  f lO  „ —  „
R ocznie . . . . . . . .  SC f „ —  „

W  N ie m c z e c h :
K w a r ta ln ie .................................... 5  złr. 8 0  ct.

T7® F r a n c j i ,  A n g i j i ,  J) ło s z e c h , A m e ry ce  
i  t . d.

K w a r ta ln ie ...................................6 j  złr. 4 ©  ct.
Przedpiatę przysyłać najdogodniej prze

kazem pocztow ym  w prost do Adm inistracji 
„K urjera Polskiego1' w  Krakowie ul Flo- 
rjanska I. 2 8 , lub też do Adm inistracji 
„K urjera P otskieycr w e L w ow ie , ul. Koper
nika 1. 5. Stosow nie do lego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismu otrzym ywać.

p i ję  Szanownych Abonentów, którzy do
tychczas prenumeraty za czas ubiegły nie 
uiścili, upraszamy o wyrównanie zaległości.

K r o n i i a  t a k m t a .

Kalendarz. Dziś: ś.v. Domiceli, , utro: św. Sta
nisława biskupa.

K alend arzyk  zabaw  i zeoriiń  pubticzuycli

Niedziela | maja. O g. wpói do 8 w w teatrze. 
..Otello11 Szekspira Wystąp Komana Żelazowskiego 
O g. 7 w. wyrtawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Koncert muzyki wojskowej. — O £. 4 p. p. odczyt 
p. Kazimierza Malczewskiego w =ali ratuszowej. — 
O g. 8 w. przedstawieni! Cheralier liiorna w kasy
nie powszectinem. — O g. wpó) do S w. wieczorek 
w „Pracy11.

Kalendarz rybacki. Do lb  maja nie wolno ło
wić lipienia, glrwaoicy i świnki; ( i  16 nuja brz in
ki, brzany i cyrty, zaś przez cnly maj wyrozuba, 
czopa, sandacza i -ak; aamicy. Raki u mice wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione raki i ryby muszą mieć 
miarę przepisaną. W maju dobry czaD do łapania na 
Wędkę pstrąga, loso»la jaźwlcy.

Kalendarz myśliwski. Polować można na cietrze
wie i gluszcze.

W cpiei*a jm y p r z e m je ł  o jc z y s ty  1

Nabożeństwo za duszę ś. p. cesarzowej Ma
kii Anny, odprawił dziś o godzinie 9 rano w 
katedrze na Waweiu ks. kanonik W róbel. Na 
nabożeństwie byli obecni przedstawiciele władz 
rządowych i autonomicznych.

Z życia towarzyskiego, W  piątek dnia 5
b. m. v'ieczorem, u dyrektora kolei państwowych 
p. Wuctora K oiosydrego, oabył się wieczór re
cepcyjny na cześć JE, dra Bilińskiego, piezy- 
denta kolei państwowych. Między zaproszonymi 
znajdowali się Ich Ekscellencje dr. Jul. Duna
jewski, Zborowski, prezydent sądu wyższego — 
dalej p. Jasiński, prezydent' sądu krajowego, 
wiceprezydent Zeleski, p. delegat Laskowski, 
dyrektor Kieszkowskl, prezydent m. dr. Szlach- 
towski, p. nadinspektor Kniaziołucki, zastępca 
dyrektora p. Słomński, profesor Uniw. jag. dr. 
Milewski, ks kanor.ik Jul. Drohojowski, p. Stan. 
Szawłowski i wielu innnych.

Dnia 6 b. m. JE. prezydent dr. Bdiński w 
towarzystwie p. Kniaziołuckiego i dyrektora Ko- 
losvarego u godzinie 9 rano odjechał osobnym 
pociągiem do Lwowa, w celu przeprowadzenia 
dalszej inspekcji kolei państwowych w Galicji. 
W e Lwowie JE. zabawi pięć dni, weźmie u- 
dział w om-adach sejmowych.

Odczyt popularny p. Kazimierza Malczew
skiego, na dochód budowy domu T ow  ,.Z g o 
da11, zapowiedziany w sali magistratu krakow
skiego na niedzielę 7 maja, o d b ę d z i e  s i ę  
w p o n i e d z i a ł e k  dnia 8 maja o g. 4 po 
południu. — Bilety nabywać można przy wej- 

iu
Walne zebranie członków krakowskiego T o 

warzystwa strzeleckiego, celem dokonania w y
borów  nowego zarządu na lat 3 odbędzie się 
w sali strzeleckiej dnia 7 b. m. o godzinie 11 
przed południem. Popołudniu o godzinie 3 roz
pocznie się strzelanie do tarczy o nagrody.

Sąd krajowy wyższy W  Krakowie wpisał 
p. dra Hermana Seinfelda, kandydata adwoka
ckiego, na listę obrońców  w sprawach karnych 
w Krakowie.

Z „Pracy". Eli uczczeniu konstytucji 3-go 
maja odbędzie się w niedzielę dni:. 7-go b. m. 
w lokalu Stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „P raca11 wieczorek, w program 
którego w chodzą : a) ouczyt profesora dra S o 
kołowskiego, posła do Rady państwa, b) chór 
Stowarzyszenia „Praca “  pod kierunkiem ks. Bu- 
kowskiegu, c) deklamacja „N a ruinach11 Stan. 
Grudzińskitgo, d) W ieniec Polski (orkiestra Sto
warzyszenia), e) przedstawienie dramatyczne, 
f) obraz z żywych osób. W antraktach przegry
w ać będzie orkiestra własna pod kierunkiem 
ks. Tom . Bukowskiego.

Począttk wieczoru o godzinie w pół do 8-ej. 
Miejsce siedzące 30 ct., wejście na salę 20 ct.

Śllieg. w  okolicach Krakowa spadł wczoraj 
śnieg, który zaledwie dobiegłszy do ziemi to
pniał. Rolnicy wyciągają z tego pow odu zły 
prognostyk, i obawiają sic o tegoroczne zasie
wy jakie wskutek panującyrh chłodów  bardzo 
ucierpieć mogą.

t  Zmarli. Karolina z Gronemeyorów ftose, 
obywatelka m. Krakowa, przeżywszy lat 61 
zmarła w Krakowie dnia 5 b. m.

Dnia 6 maja.
Z powodu przypadającej na poniedziałek 

uroczystości św. Stanisława, następny nu
mer „Kurjera Polsaiego" opusc dop'ero 
prasę we wtorek o go vnte IG rano.

Nabożeiistwo »w. Stanisława, Męczennika, 
patrona Król. Polskiego, biskupa Krakow
skiego, w Kościele 00 ,. Paulinów na Skałce, 
odbędzie się w następującym porządku:

W  niedzielę d. 7 maja w wigiljn uroczysto
ści o godz. 5 pu polud. Nieszpory z wystaw. 
Najśw. Sakramentu i kazaniem równi iż - przez 
całą oktawę.

W  poniedziałek d, 8 w uroczystość św. Sta
nisława. Prymarja o godz. 5 rano i przez całą 
oktawę. Suma o godz. 11 z wystaw. Najświęt
szego Sakramentu celebruje 0 0 .  Jezuici.

W e wtorek d. 9-go. Suma o godz. 10 ra
no, celebrują 0 0 .  Franciszkanie.

W  środę d. 10 go. Suma o godz. 10 rano, 
celebrują 0 0 .  Kapucyni.

W e czwarlek d. 11-go. Suma o godz. 11 
rano, celebrują 0 0 .  Cystersi z Mogiły.

W  piątek d. 12-go. Suma o godz. 10 rano.
celebrują 0 0 .  Augustianii .

W  sobotę d. 13-go. Suma o godz. 10 rano, 
celebrują 0 0 .  Bernardyni.

W  niedzielę d. 14 go o godz. rano. Pru
cesja z głową św. Stanisława z katedry na
Skałkę, następnie celebra pontyfikalna; w cza
sie sumy dwa kazania jednocześnie, tj. w ko
ściele i na dziedzińcu kościelnym.

W  poniedziałek d. 15-go. Suma o godz. 11 
rano, konkludują 0 0 .  Reformaci.

Odpust ten jak widzimy z porządku nabo
żeństwa jest z całą gorliwością i pietyzmem 
potęgowany na cześć naszego wielkiego Patro
na św. Stanisława, Męczennika i Liskupa kra
kowskiego.

0  pietyzmie tym bedą wierrn mieli sposo
bność przez całe 8 dni czyb przez oktawę prze
konać się i z zewnętrznej, że tak powiemy de
koracji Skałki, gdzi° chyba im się wszystko 
tylko musi podobać, co w cudownym tym 
miejscu dotąd zrobiono.

Nip wątpimy, że oko pobożnych pielgrzymów 
oa Skałce, dostrzeże jeszcze wiele niedostat
ków, które w obe i dokonanych już robót mu
szą uderzyć paLmków.

1 owszem, niech widzą!...
Wszakże wszystko dotychczas zrobiono gro

szem ifcdynie wduwim, groszem ofiarnym, gro
szem udzi‘ lonym niewinną rączką dzieci. Są
dzimy, że matki czyny te pamiętać będą i ró
wnież rączkami swych maleństw nie poskąpią 
w czasie obecnego odpustu składać ofiary na 
dalsza ozaobę tego świętego dla każdego Pola
ka miejsca, a objaśni ijąc dziatki na jaki cel 
składają, nauczą jo  już w zaraniu szanować 
nasze skarby i ratować je  . od upaJku i za
głady.

D m a  7 maja
Przyiazd JE. księcia Kardynała. Już o go

dzinie 7 wieczorem zebrało się mnóstwo osób 
należących do  najintetigctniejsZj cli warstw na
szego społeczeństwa, ażeby powitać od tak da
wna oczekiwanego, a przez wszystkich tak mi
łowanego naszego duszpasterza. O 8 minut 45 
zajechał pociąg na dworzec krakowski — wszy
scy znajdujący się na peronie odkryli głowy a 
z chwilą ukazania się z takim upragnieniem 
oczekiwanej osoby, wniósł p. prezydent miasta 
dr. Szlachtowski trzykrotny okrzyk „\Viwat“ 
powtórzony serdecznie przez wszystkich znaj
dujących się na peronie.

Następnie witali kolejno naszego najdostoj
niejszego arcypasterza brat ks. Kardynała JE. 
były minister dr. Julian Dunajewski, delegat 
namiestnictwa p. Laskowski JE. prezydent są
du wyższego p. Zborowski, prezes krak T o 
warzystwa ubezpieczeń p. Cieszkowski prpzy- 
dent miasta p. Szlachtowski, członkowie kra
kowskiej kapituły, przewielebny ks, infułat Krze- 
mieński, przeor 0 0 .  Paulinów, przeor 0 0 .  B o
nifratrów i w. w. duchowieństwa i osób św ie
ckich.

Tłum zebrany przez dw orcem , z radością 
na twarzach się malujących witał ks. kardynała, 
który wzruszony takimi objawami życz] iwości, 
udzielał zebranym błogosławieństwa pasterskie
go wśród bicia dzw onów  kościelnych, zwiastu
jących radosną miastu nuwinę przybycia z u- 
kochanych najukochańszego, naimiłościwszego 
nam Ojca i Opiekuna.

1 Akademii Umiejętności w Krakowie.
Dnia 9 maja 18a3 Ij. we wtorek o godz. 6-ej 
wieczorem, odbędzie się posiedzenie zwyczajne 
W ydziału filologicznego, na którem 1) prof. dr. 
L. Mernbacb przedstawi prace swe p. t . : a) 
„Eabularum Aesopicarum sylloge inedil.a“  ; b) 
„G nom orogium  Vaticanum ineditum11; 2) Dr.
St. W indakiewicz poda treść pracy swej p. t. 
„Teatr Władysławo wski, ( l  633 — 16 48 )“ . 3),Se 
kretarz złoży manuskrypt, obejmujący zbiór 
przysłów po ś. p. Jachowiczu.

Prezyde.it miasta dr. Sziachtowski zawia
damia, że z odsetek od fundacji c. k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecznego we Lwowie dla rę
kodzielników krakowskich udzielił w myśl art. 
IX aktu fundacyjnego zapomogi Józefów ' Kor 
naszewskiemu, majstrowi szewskiemu i Abraha
mowi Starkowi, fabrykantowi kuferków.

Wj Dyrekcji ruchu kolei państwowej w 
Krakowie, odbędzie się dnia 9-go maja r. L. 
licytacja przez oferty, na budow ę ogrzewalni w 
Nowym-Sączu. Kwota kosztorysowa w przybli
żeniu wynosi 65 .000 złr.

Keflektanci o bliższych szczegółach mogą za
sięgnąć wiadom ości w krakowskiej c. k. Dyre
kcji ruchu (oddział I).

W „ S o k o le - odbędzie się we czwartek dnia 
11 b. m. wieczorek gimnastyczny, w którym, 
jak już donosiliśmy,] popisywać się hędzie wy
łącznie grono nauczycielskie, tak w ćwiczeniach 
gimnastycznych, jak popisowych chóralnych, pod 
kierunkiem pp. Rucińskiego i Langera. Program 
wieczorku podamy w najbliższym czasie,

Ogólne posłodzenie Stowarzyszenia budow 
niczych, oabędzia się w poniednalck d. 8 n. rn. 
w lokalu własnym. Główny Rynek 1, 8. Na

porządku dziennym będzie sprawa robotników 
miejscowych w kw'eslji podwyższenia im płac i 
ośmiogodzinnej pracy.

Doroczne publiczne posiedzenie członków 
AKademji Umiejętności, odbędzie się we środę 
10 b. m. l  godzicie 12 w południe, w gma
chu Akademji

t  Marce1! Qu' ski znakomity artysta-rzeźbiarz, 
po długiej i ciężkiej walce z chorobą piersio
wą, zmarł w dniu wczorajszym w Krakowie. 
Ograniczając się na razie na zaznaczeniu tylko 
tej nowej bolesnej straty, przypominamy, żeśmy 
lat temu trzy, podali sylwetkę tego niepospoli
tego artysty. Pogrzeb ś. p. Marcelego Guysk:~gn 
odbędzie się jutro, o godz. 3 popołudniu, z ko
ścioła k s . ks. Pijarów.

Z teatru- „Uriel Acosta“ z p. Żelazowskim 
w tytułowej ren zgromadził wczoraj do teatru 
nader liczną publiczność. Znakomitą grę gościa 
naszego oklaskiwano z pełnym entuzjazmem. 
Nasi artyści przyczymli się niemaio do uświe
tniania przedstawienia.

Publiczność, szczerze wzruszona bezow ocną 
walką Uriela i jego tragiczną śmiercią, w ycho
dziła z sali teatralnej z prawdziwein uznaniem 
dla wieczoru artystycznie spędzonego.

Dziś afisze zapowiadają „Otella11 z p. Żela
zowskim.

Na poniedziałek 8 b. m. artyści przygoto
wują od dłuższego czasu nie grany dramat 
Schillera „W ilhelm  Tell“ .

W e wiórek usłyszymy komedję Zalewskiego 
„O j mężczyźni, mężczyźni 1“  W  obu powyższych 
wieczorach wystąpi p. Roman Żelazowski

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż w no
wo- otworzonym sklepie „Janiny11 (G łówny Ry
nek 1. 26 róg W iślntj) od przyszłego wtorku 
przez cały tydzień odbywać się będzie sprzedaż 
krawatów i rękawiczek po zwykłych cenach. 
Ze sprzedaży całoiygodniowej, odstąpionym zo
stanie 2 0 &  rabatu na rzecz uświetnienia po 
grzebu ś. p. Lenartowicza.

„Dwa munum«nty“ . Wiersz Teofila Lenar
towicza, deklamowany pizez p Jtjdego na uro
czystym wieczorku 102 loczn icy Konstytucji 3 
Maja, wyjdzie w osobnej odbitce, nakładem p. 
Jejdego. Cena egzemplarza 10 ct. Część do
chodu przeznacza wydawca na pogrzeb wie
szcza.

Pspa Smierc Jerzego hr. Dębickiego, jakoteż 
przedtem zmarłego hr. Scipiuna — dwie ofiary 
ospy, są strasznym dow odem  lekceważenia, p o 
trzeby rewpkejonacji czyli powtórnego szczepie
nia. Obaj młodzieńcy zostawali z sobą w sty
czności i jedna ofiara pociągnęła drugą. Zwra
camy tu uwagę na nieodzowną potrzebę p o 
wtórnego szczepienia, z przytoczeniem, że w tu
tejszej załodze wojskowej, gdzie się odbywa 
przymusowe szczepienie, ani jeden żołrierz nie 
tylko nie padł ofiarą śmierci, ale nawet nie u- 
legł słabości. Niejednokrotnie wysłuchaliśmy 
użalenia, że w dniach oznaczonych przez ma
gistrat do bezpłatnego szczepienia przez miej
skich lekarzy, zjawia się niekiedy po kilka osób, 
a tymczasem epidemja ospy dawno przekroczy
ła liczbę ofiar cholerycznych, przed którą się 
broniono, a tej sobie lekceważymy Napomina
my więc ponownie wszystkie rodziny, aby wy 
syłali swoich do szczepienia, klóre nic nie ko
sztuje, a ubezpiecza życie, a wreszcie chroni 
od oszpecenia i kalectwa ślepoty.

W yżej przytoczune-oliarj powinny przekonać 
wszystkich, że epidemj i la nie zna różnicy by
tu, wszelkie dotknięcie z nią nieubezpieczonych 
szczepieniem, zaiaża i sprowadza śmierć, a w 
najlżejszym razie zostavia okropne ślady lub 
kalectwo.

“ rz^dstawienia magiczne ilkujonisty Thor- 
na, dawane od zeszłego czwartku w sali Ka
syna pow szechnego, budzą niekłamane zainte
resow anie, czego dow odem  doborow a publi
czność uczęszczająca na produkcje z dziedziny 
czarnej i białej magji.

Sztuki czarodziejskie Thornt odznaczają się 
rzeczywiście zręcznym wykonaniem , a wiele 
z nich wprost zadziwia publiczność. Do tych 
ostatnie! należą: znikanie klatki z kanarkiem, 
„Crem atorium a i „ Aerolithe“ . Publiczność na
gradzała magika za każdą sztukę ze świata Ilu 
zji zasłużonemi brawami. W  antraktach przy
grywała orkiestra naszej sympatycznej „H ar- 
m onji“ .

Orkiestry wojskowe rozpoczęły już w tych 
dniach sezon letni koncertami sparerowemi, 
grywanemi dwa razy tygudniowo na planta
cjach miejskich przed cukiernią Janikowskiego. 
W  tym roku, ową kampanię letnią rozpoczęła 
orkiestra pozostająca pod dyrekcią kapelmistrza 
Żerownickiego.

KRONIKA PODGÓRSKA.

O byw ai^stw o honorow e w  dniu 5 maja 
r. b. deputacja złożona z obywateli m. Podgó 
rza z p. burmistrzem na- czele, wręczyła w m. 
W ieliczce, dyplom obywatelstwa honorow ego 
p. Leonuwi Kurykowskiemu, staroście wiili 
ckiemu. W  dniu 6 b. m. spodziewanym jest 
przyjazd pana starosty do m. Podgórza, wsku
tek czego komitet obywatelski postanowił przy
jąć go uroczyście,

Ośm godzin pracy Jakkolwiek ostatecznie 
me weszła w praktykę decyzja zmniejszenia g o 
dzin pracy dla robotników, oni sami skrócają 
sobie czas zajęć. Widzieliśmy jak robotnicy, za
jęci przy rohiemu drogi od Ludwinowa po kil 
kakroć urządzali odpoczynek w ciągu dnia, a 
kończą roboty o godzinie 6 -ej po południu.

TELEGRAMY

ksa Szlachtow skiego, jakuteż radcę m ini- 
sterjalr.ego, dra K usyAgo do stanu szlache
ckiego Nadto udzielił Cesarz radcy namie
stnictwa, drow i Józefow i M erunow iczow i 
we L w ow ie, order korony żelaznej III kla
sy, a burmistrzowi miasta Przemyśla, A le
k sa n d ro"! D w orskiem u, fizykowi miasta 
Krakowa, Janowi Puszkow i i lekarzowi p o 
w iatow em u we Lw ow ie, A ntoniem u K ro- 
kiewiczowi, krzyż kawalerski orderu Fran
ciszka Józefa. Prócz tego otrzym ali: lekarz 
pow iatow y w W ieliczce, Józef Kownacki, 
złoty krzyż zasługi z korona, a naczelnicy 
gmin : Baran w Zakliczynie, Onyszczuk w 
Szydłow cu i Olejnik w Załuczu srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

l i c r l ln .  Do głosu zapisanych ok o ło  17 
m ów ców . Pierwszy przem ar a ze stronni
ctw a rządow ego br. Manteuftel. Dziwi się, 
że przeciw  wnioskowi występują postoi ie 
z A lzacji i Lotaryngji, gdy właśnie w obro 
nie ich terytorjum projektow aną jest usta
wa. R ichter niesłusznie spycha na rząd o d 
pow iedzialność za rozwiązanie parlamentu, 
bo jest obow iązkiem  rządu odpow iedzieć 
przez samo poczucie godności na odrzuce
nie przedłożenia w ojskow ego rozwiązaniem  
parlamentu. 2 e  względu na przyszłość kon
serwatywni zastrzegają sobie wolną rękę 
Jo działania Dziś dlatego, że o Ojczyznę 
idzie i aby zagranicy dać ostrzeżenie, g lo 
sow ać będą za wnioskiem.

L i e b e r  z centrum zwraca uw agę, że 
nie ma na to żadnej gwarancji, iż w  razie 
uchwalenia ustawy, R osja  nie w kroczy do 
Berlina. Z łożyw szy w komisji w ojskow ej 
dostateczne dow ody  patrjotycznej gotow o
ści do onar, musi centrum obstaw ać przy 
tern, co Bismarck zawsze utrzym yw ał, że 
lepiej m ieć dobrą arm ję, niż słabą, a w iel
ką. Jeśli powiększenie armji i co za tem 
idzie w ydatków  jest niezbędnem , należy 
w przód obm yśleć pokrycie. Centrum g łoso 
w ać będzie za dzisiejszą pokojow ą stopą 
armii i za służbą dwuletnią.

K a n c l e r z  C a p r i v i  ośw iadcza, ze nie 
jest wrogiem  centrum, ale idee dem okra
tyczne biorą w neim przew agę, skutkiem 
czego centrum traci dlań doniosłość- Czy 
zwiększona siła zbrojna powstrzyma R osję  
w  drodze do Berlina, tego nikt nie m oże 
gwarantow ać, ale samo poruszanie takich 
pytań, jest osłabieniem  armii. W niosek 
Preyśings utrudnia m obilizację, kanclerz 
z obow iązku więc oświadza się przeciw  
wnioskom  centrum.

E e u n i g s e n  przem awia za wnioskiem 
H uenego. Duktryna i fałszywy idealizm 
szkodzą państwu. W yższe zadania sp o łe 
czne powinny stać na pierwszym  planie. 
Mając dobrych nawet sprzym ierzeńców  dbać 
trzeba o taką siłę zbrojną, aby m ożna w 
danej chwili wystąpić z ofłenzywą. Przy
najmniej dorów nyw ać powinniśmy jednej 
choćby Francji. Mamy 12 m ilionów  więcej 
od niej ludności, Francja w ięc w naszej 
stanow czości i ofiarności czuć pow inna za
wsze zw ycięzców  z p od  Sedanu. Pusłowie 
z A lzacji i Lotaryngji powinni dobrze zro
zum ieć, że zachow anie dzisiejszych granic 
jest pierwszvm naszem zadaniem.

P a y e r z partji ludow ej ostre w ystępuj1 
przeciw  przedłożeniu. Przedstawienie kan
clerza o słabości sił zbrojnych jest przesa
dzone. N iezadow olenia luaów  nie m ożna 
zwiększać podw yższeniem  podatków .

D e p ,  K o m i e i o w s k i  im ien.em  P ola 
ków  przem awia za przedłożeniem  ze w zglę
du na w ażność chwili, a ze stanowiska p o l
skich deputowanych ze względu na niebez
pieczeństw o jakieby zagrażało polskim p ro 
wincjom  na wypadek wojny.

Coraz silniej występują dążenia du przy
prow adzenia do skutku kom prom isu p rop o 
now anego ze strony liberalnc-j. Podstawą 
dwuletnia służba dopóki stopa ookojow a  
armii w drodze ustaw owej nie będzie zw ię
kszoną.

f a r y ż .  Obiegaj? coraz uporczyw sze p o 
głoski o zmianach w ministerstwie R ady
kalni członkow ie ministerstwa mają ustą
pić w ięcej um iarkowanym  żywiołom .

itz y n i. Na posiedzeniu izby ośw iadczył 
B rin , p ow ołu jąc się na regulam in, że nie 
złoży żadnej odpow iedzi na interpelację 
Barzilaia i G iobagnioliego w  sprawie za 
cnowania się tryesteńskich władz w obec 
oznak sympatji w śród ludności, w yw oła 
nych uroczystością srebrnego wesela króle
stwa włoskich Barzilai chciał zabrać głos, 
atoli prezydent zauważył, iż jeśli Brin nie 
złożył żadnego ośw iadczenia, Barzilai nie 
ma prawa przem awiać.

B ia lo g r ó d . Szef biura prasow ego w mi
nisterstwie spraw zagranicznych Aleksan
der P etrovic. uciekł do Austrji z niew ia
dom ych pow od ów . B ył on mianowany przez 
A vakuinovica, tuż przed upadkiem  rządu 
liberalnego.

NADESŁAN E.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dah ji, hlóra tei za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

N a  liczne zapytania ośw iad
czam , że dc K arlsbad u  nie 
w yjeżdżam , lecz przez całe la 
to  pozostaję w K rakow ie

Frof. W. Jaworski.

Dr. Józef Siernbsrg
ordynuje 451 1 3

w  K a r ls b a d z ie
Sprudelgasse, Schwedisches Raus.

Dr. M. Oercłra
I-szy asystent kliniid chorób kobiecych 

prof. Madurowicza 401 j 3

ordynuje oa 10-go czerw ca , jak w roku ze
szłym  w  K R Y N I C Y  (dOTiek Szw ajcarski).

Dnia 7 maja.
W ie d e ń . W iener Zig. og ła sza : Cesarz 

polecił wyrazić R adzie sanitarnej i zarzą
dowi austrjackiego „C zerw onego krzyża“ 
najwyższe uznanie za działalność, rozw inię
tą przeciw  epidenoj; cholerycznej w  roku 
1392- Z  tego sam ego uow odu  podniósł C e
sarz prezydenta miasta Frakowa, dra Feli

W  pracowni ślusarskiej przy ulicy Krow oder
skiej Nr. 19 jest opróżnione mieisce na

jednego praktykanta.
Kandydaci muszą mieć ukończone 4 klasy 

normalne, w wieku wyżej lat 14
Mogą być z całkowitym wiktem lub bez tegoż 
Bliższa wiadom ość tamże. 450 1 5

W sali kasyna powszechnego.
W  niedzielę 7-go i poniedziałek. 8-go maja br. 

D w ?  p r z e d s ta w ie n ia :
Jedno o godz. 3-ej, drugie o godzinie 8-ej ’w.

M C E  STARTL1HG P H E M E M
znanego we wszystkich częściach świata  

Prestidigatcra i iluzionisty
C H K V A L I E R  T H O j&N

z dziedziny nieodgadnionych tajemnic.
W I E C Z Ó R  W K R A I N I E  Z Ł U D Z E Ń

największy tryumf w iluzji
po raz pierwszy w Krakowie

A "6 "F  ^  T  T  £30 TT A j yC\> „Lal JT_ „* Aft A JL XJL Tl-
czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.

Bilety wstępu do nabycia w księ
garni p. Krzyżanowskiego i podczas przed
stawienia przy kasie. '±49 4 ?

S fĘ '" Na popołudniowe przedstawienia ceny 
zniżone.

Ordynuję od l-go czerwca D. r.
v /  K r y n ic y  426 2 6 

willa Tatrzańska, Staszów.

Dr. Hładysław Roili.

Przyjechali dc Krakowa
Dnia 6 maja.

Hotfll „pod KÓżą‘ . K, Trzec.eska ze Zdekowa. — 
F. W. ń j) z R” twiar

Hote. Saski, i Schleydei z Pragi. — K. Ma.ek 
z Wiednia. -  W. Kraiński z Wyszatyc. — W. Wo- 
fek z Pragi. -  Dr. J. Czermm-iki z Krńl Po! — 
A. Byszewski z Król. Pol. -  J. Mikoszewski z R o
gowa. — L. Komarowa z Poreoy. — C. hr Ale- 
ksandrowiczowa z Poręby. — Z. hr. Platerowa z 
Nieklani.

HtńDl Or°zdoii„kl, E. Weber z Wiednia. — J. 
Goldschling | Czerniowiec. — St. Bpica z Wacbowy.

Hotel ki-kiu.sKi. C Dmytrów z Tarnowa. — M. 
Jankiewicz z Galicii. — MJ Nicolaneowa z Kato
wic. — Ks. Unger z Warszawy.

Brand Hotel li Kilimami z Pesztu. — J. Adai ii
l Londynu —  H. M. Uolden z Londynu. - J- 
Frank z Wiednia. — F  Masiowicz z król. fo l — 
L. h-. Olam-Marfinic z Wiednia. — Fr. Oszkinat 
z Berlina — J. Rakowski z Przemyślan. — A. v. 
Be'uay z Morawji. — J. W olf z Wai !z>iwy_ — M. 
Kontius z Warszaw^. — J„ Yivia'’ z Galicji.

Hotel Polski. Dr. M) Zaleski z Przemyśla.
Hotil iłarodowy. W. Sikorski i Warsza.ry. — F. 

Szafnicki z Częstochowy. — J. Podlodov.ski z Chmie
lowa.

Hotel Europejskr E. Folberitz z Berna. — Z. Ozop 
z Przemyśla. -  a. Stępkowska z Warszawy. — F. 
Majewski z Sieniawy. — 3. _ Baczyński z J „okowie.

Hote! Centralny. -H- łlciJing- ir , Regensburga. — 
R. Schwuizl z Bielska. — E  H ilzer z Rzeszowa-

KONWERSJA
ffio  Listom Zastawnych Towa
rzystwa Kredytowego'ziem skiego 

Królestwa Pol.
na nowe 4 L|2°!0 Listy,
Wymianę wylosowanych do 

konwersj: Listów Zastawnycn na 
gotowiznę lub też wymiahę wy
losowanych i niewylosowanyeh 
Listów na nowe 4 1/ 2°/p z do
płatą 1 rub. 50 kop. do każdej 
setki ś e 'ś l “ o a  w a r n n k a c h  
T o w a r z y s tw a  J trsd ytow p & o 
u s k u te cz n ia  b e z  ż a d n e j p r o 
w iz ji

Jakób Kocfistim
D O I B A M O I Y

w Kraicwio, Rvnek Główny Linja A-B.
Sprawdzanie num erów  za

łatwia buzpłatnie. 442 3 5

Mieszkanie tlo wyfiajgoia
pod  każdym względem  w ygodne, z .w ido

kiem i z świeżem  pow ietrzem  •

Trzy pokoje, kuebnia i przedpo
kój. —  J>i?a pokoje z kuchnią 

kitżdego czasn do wynajęcia.
W  Krakowie ul. Krowoderska Nr. 19, takie 

wchód od ulicy Długiej Nr. 20. 448 2 5

 —



fL U K J E R  P O L S K I

Iko co wyszia [ l ó l l  ę i i f  F f i i n P I C T l / i f e  T  D 'C C I I7 I I  na lr0ZĈ  dzień P i ^  rozłożone. Wydanie eleganckie w bardzo ozdo-
dążeczka p. t. > ^ W «  I 5 fl, I u l w 4 l \ ( l  L  - H v a j 4 .ll bnej. oprawie Cena egz 75 centów, p o (ft| o 1.5 centów więcej.

I*T a .A c ia .d . ł c s ie g a r r i j .  Z jC aA o l?.cLk_ie j ID r e . 'W H a .ć L  y s ł a v / a  I^ l łk o w ^ r s lc i ie g o  w  K r a k ó w  le _
: m o 1 3  o g TjC s z b n t a . j « c n x n « n - . « K U ^ K « < K r t n « x « ^ « « « « - < ; i  g M j g - g g j j g

K O N K U R SZ powcdu wyjazdu jest do -vy- 
najęcia mieszkanie umeblo 

wane w ogrodzie. Ulica Siemi 
raJzkieg^ Ni. 8,' I pięt.o, mię
dzy godzinami I i-tą a 4-tą.

©j9 " " IgSpl
Z a k ła d  k ą p ie lo w y , (jS

(Ŝ \ w tym roku zupełnie odnowiony, zawiera około 310 mie- 
jijj' szkań z komfortem umeblowanycb położony w uroczej 
G® miejscowości, na 500 m. nad poziom morza, posiada kii- 
TjT, mat; nadzwyczaj łagodny. Z®]
kjs? RaOKa jest stacją kolei transwersalnej, i godzin/

jazdy od Krakowa. Do Zakopanego 0 mil końmi. Oprócz 
;2r wspaniałych widoków, zajmujące wycieczki w okolieoą 
(jjg) Dwie restauracje cukiernia, poczta i telegraf w miej-
i sen. Muzyka stała. Komunikacja ze stacją, powozami i łpw

omnibusami. Ordynujący lekarz zakładowy Dr Głuchowski. ijK
pfo Oprócz niego, praktykuje paru lekarzy. *22
gEi Jako najsilniejsza solanki, jodu-bromowa riet>Iko 
z®? w Gificji. ale i Europie, ściąga licznych gości. W zeszłym 
PśtA roku bawiło przeszło 2.500 osób.

Pomimo znaczuycb wkładów, ceny mieszkań i ką- zTjx
pieli są ta same, co i lat innych. k Z'

rj-jA Wody i soli rabczańskiej dostać można .ve wszyst-
kicli sktaaach wód lniueralnycli i aptekach: w Wnrs..awie, 
Krakowie, Lwowie, Tarnowie, Stanisławowie, Przemyślu ild. iZŻj

^  Sezon  o d  i  o z e r w o a  d o  1 p a źd z iern ik a . @
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy. 404 I 3

Od wyrazu zwykłym drukiem 
?  z t., tłurtym drukiem po 5  ct., 
Minimum ceny ogłuszeh ? . i  ct.

^  lirzybyła na krótki czas f  
Ą i przedstawia się co go- ♦
♦  d/.iiTę od l-t-jj do b-ej po- f  
4  południu, w- Święto i .Nie- ,
♦ dzielę op iócz tego przed- ♦
♦  stawienie o 11-ej rano. j?

Celem obsadzenia dwóch posad akuszerek okręgowych 
^  w obrębie powiatu Pilźoieńskiego z siedzibami w Czarny i J o -  

dłowy,  rozpisuje się niniejszem konkurs, " I
Akuszerki okręgowe pobierać będą z kasy Wydziału 

-ftg Rody powiatowej płacę w kwocie po 100 złr. rocznie z obo- 
^  wiązkiem bezpłatnego niesienia pomocy położnicom, k LÓ ry c h  yg 
y  ubóstwo stwierdzone będzie świadectwem Zwierzchności  gm.n K  

nej i Urzęou paranalnego. | #
Podania zaopatrzone w i) świadectwo wieku, 2) świa- ^  

dectwo egzaminu z położnictwa i 3) świadectwo zdrowia i mo- 
H  ralnośn,  wnosić należy do Wydziału Rady  powiatowej w  Pił- 

. śnie najpóźniej do końca lipca r. b.

Z W ydziału Rady powiatowej, ^
Pilzno, dnia 28 kwietnia i 8g 3. Ął

^  P r e z e s : ^

\ 44013 G^rbaczyriski. x

Zgubiono
Kartę zastaw niczą na ko
ra lik i Nr. 10,356 “ z  dnia 5 

Maja 1). r.
Łaskawy zuHiazca raczy oadać 
takowa za wynagroozeniem do 
Administracji -Rurjera Polska 
w K.ako.ne W razi : nieodnale- 
zienia uważana będzie takowa 

za nieważną.
M ar ja, H “ 1 k a

Poszukuję murarzy
26 zw ykłyen  z płaca dzienna 1 złr. 40 ct., 10 w y  
kształconych  w swoim fachu z płacą dzienną 2 złr 
znajda n podpisanego najpóźniej 1 maja b. r. umie 
szczenie. Czas pracy od 7 godz rano do 6 godziny 
w ieczór Koszta podróży tam będą r aty cli miast w  
Pra.cn zwrócone. P ow rót nid nastąpi przed s^eścin 
nresiąc^mi, zatrudnienie będzie trw ać do nadejścia 
zimy. 0 r a n /  J. K olna , S ta d tb a iim e is t  :r  G rat z 
(Steiermark) Ih irkstrasso  15 400 1 i

X. Adama Siw ińskiego
PIJAKA, 

są dc nabyć a w księgarniach kra
kowskich, lwowskich i poznań
skich. Zawierają organizację na
rodową w Królestwih 1 Krrkowie 
z r. 1801 do.lbli-i. pobyt autora 
w Sybtrji, Kzymie i Paryżu od 
r. 1801 do 187', podczas wojny 
pn.sKo-Irancuskiej. Dodatki przy 
końcu (tsiąŻK. wielinej wartości 

historycznej. 155 1 L

Prze? wspaniałe odrestaurowaitie przj Katninersirasse Ł 9, znaczcie powlęKsznry.
noml pierwszo.-zęuny w samym środku miasta, ulisko Grabenu, piacu św Szcze

pana, wielaiej op ry, c. k Burgu i t. p. poleca bardzo deganeko u-ządzonc apariai.icnta, 
jakoteż osobne pokoje od 1 zir. i wyżej. Czyielnii', telefon, łazienki iPensjai. Znakomita 
r'stauracja po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 zir. 5 j cnt. i wyżej. Wina Voslauer 
z własnych winnic. P E lU ).  IL K K E R , właściciel. 3,78 1 6«  S k ł a d  ro rte p E a n ó w  |

|  PIAN IN  i HARMONIUM 8j

I f f i t T O l i i  B n s Z D  i S p i

i  ZAKŁADZIE 
SAV. JO ZEFA

O d z n aczo n a  s rebrn ym  m e d a le m  przez c. k. M lnis ierstw o  liandiu n a  w ystaw ie  b u o o w la n e j  l w o w 
skie j  i n a g r o d ą  I n a  w y s l a w h  k o n k u r s o w e j  z r, 1880 w  K rakow ie ,

r  erwsza hjpkowska
f m o a r o \ n r s x ,  f d  1 Ł > r y i a

d a osieroconych  chłopców
w KIłAKOMTE, 

przy ulicy Karmelickiej I. 70,
nabyć można już wszelkich sa
dzonek tak warzywnych jak i 
kwiaiowycn po ceuie w Cenniku 
na rok ISuS podanej, któreu na 
- zadanie przesyła sic optauiie. 

458 1 (A

200 sa*nic

Parcels budowteria
w środku Ryn len R leparskiogo za
raz do sprzedania, kapitał potrze 
bfiy 3 -  fąjOO złr. Wiadomość w 
Bazarze meblowym gi. Michało

wskiego w Krakowie.

K ra k ó w , u l. F lo r ia ń s k a  1. 6, I  p w
W s/Ąslkie insirumenta osobiście w y b r a n e j  

pi'zez właściciela w fabrykach w  W iedniu, Ber- 
linie, Lipsku, Dreźnie etc. etc.- 427.2 i 0 4 v #

-o5T 3s;o ~z-i a e ,  ru i.  3 D e t j w ó r ,  1. 1 .0 ,
wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn paroAryeJt i  w zorowo urządzonej 
suszarni drzewnej z własnych m aterjałów  wysuszonych, wszellie w yrobi artystyc.zno- 
luchlowe, kościelne i budowlane oraz reperacje antyków, roboty inkrustowane i wy
stawy sklopuwe. Posiada na si ładzie wielki wybór fornierow deseniowycli, parkietów 
oiaz desek (Łaubscgcnholz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak nip.starar.niaj, 
969 >363’"  r > o  c e r y a c h .  n r i ł a r  S t o  w f l , a y  o h .  ‘28 5‘2Prawftaiwe amerykańskie d s ł o L e  potrój

nie kryte remontoiry kiszonkowe, po
•*L̂ > C . T ń  ziocone w ogniu, wyglądają jak 

I A l i  • D  D u  z prawdziwegu 14 karatovreao'łota 
3BT o wartości 100 zir., łegarki nasze są nieprześcignione, 

JjjĘpSBlL. przedstawiające w każdym razie znaczną wartość, 
M 2b£ 3 l b \ tylko za 6‘ 6U. — Również pole™  ̂ y remon.oi^y 
K B k A m  kieszonkowe, jako to po z.r. 3, Chicago nil-lowy 
'  * łS S v W B  z sekundniki^.o; złr. 4, nildowy, najpunktual.o ąj 

chodzący z sekundnikiem; tłr. 5, nikloi. podn ój- 
nie kryty, wybornip uregulowany; złr. 7 prawdzi

wy srebrny z pięknie gra wirowaną kopr.tą; złr. 9 prawdziwy sre
brny, podwójnie kr/oy, pięknie grawirowany; zLr. 12 prrv dziwy 
srebrny potrójnie kryty anker-remunroir o 15 rubinacL Niklowe 
tiOorebrzaue damskie remontoiry a 5 złr.; prawdziwe, breDrne, oam- 
s rie remontoiry A 7 8, 10 i IT złr.; prawdziwe 14 karacowe złote, 

damJrie lemontoiry a IB, 20, 25 złr.
Wysyłkę uskutecznia się pocztą za pooramen. Jeżeli zegarek sie 

.nie podoba, zwracam pieniądze.
Feketes UhremGrosshandlungshaus, Wien V, Hunusthurmerątiass s.

Nr. 28/29. 45‘2 1 6

W iodeńsii "magazyn ubrań
’ poleca

potowe sukienki i płaszczyki 
I dla dziewcząt. 

Ubheniajlia chłopców. 
Trykoty, kapotki i płaszczyki 

dla dzieci 
Bluzy dla dam 

Plac DoTiinihaćski 1.2, w |  rakowie.

m  F la b c e
otwieiołin j_ d. 1 ozerwca, jak  

i  la t ubiegłych

PENSJONAT
dla panien i dzLci, zape
wniając im zupełną domową 
opiekę, dobre, hygieniezue 
odżywianie i pomoc lekar 

aką.
IF. G łu e l io w sk a .

A dres: Cr. Głuchowski, le 
karz zak ładów ? w Rabce

^ ■ E L U C ^ j r y l Ł a L  E ^ l S ł Ł J j  t 3 - - 3 T '0 S ® B t ; ■

H A N ICH A  HILHEBRANDA i Spółiri
poleca swoje w yroby  :}20 7 50

d o  piw?, wina, honiaku, Likierów, wódek, wód mineralnych itp.
Łaskawe zlecenia przyjm uje generalny zastępca dla Galicji, Morawy 

i Szlązka pan JOZEF TRAMER w Krakowie, ulica Urcdzka łlr. 63.
Shiad fahryczpy w Krakowie, przy tncy Florjtńskibj fp 4. do o Ŵo Bojarskiego.

| Pracownia mbiaPo llfiM l i  ♦ 
| K A Z I M I E R Z A  M U L A R S K I E G O  j
J  w KkflttOWIE, przy ulicy RaKowicklej doJ 1 .3  %
. ■- wykonywa 148 .10 10 ♦
X wszelkie roboty w zakres tenże wchodzące. $
Ą  ©ST' 1’on‘u ik i go to w e  a a  sk ład /dc . T  { -'

MA.GłAZYN M 3 B I - I  
Piwcom TAPIfflRSU

S T E F A N A  i m l K i S O

L t a w n t e j  F .  S Z I T K I E  W I C Z

W  K R A K O W IE ,
poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki ftanc. „LE  
HOUlBLGN" „Lb Houbion“  istnieje w handlu od wielu lat, 
a liczne zachwalania tutek cygarel. innego w yrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houoloii11 już raz w yrobionej 
i ustalonej Fabryka tutek „NO RIS 1 używa tylko te bi 
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie .,Tutki le 

Koubion“ Fabryki ,,rJ0RIS‘‘.
Do nabycia w handlach i trafikach, tak samo na prowincji, 
Biorącym naraź óiitystęcy ir* ik, t. j, za 6 zir., posyła się 

opłatnie i me liczy otmkowania. Dla Pp. kupców i trafikantów 
korzystne warunki

Zamówi :nia pocztowe wysyła się odwrotnie. Dla biorących 
w większej ilości, oraz dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

Fp. aptekarzom, kupcom i cukiernikom poleca się torebki 
papierowe. 23ij 8 52

3  Mani zaszczyt zaw iadom ić Sz: Publiczność, K
Cl iż z dniem dzisiejszym otw o”zyłem kawiarnię przy 3
C ulicy Grodzkiej L. 3t, I piętro w Krakowie, klóra 3

5  prow adzę pod  osobistym  nadzorem . J
^  Mojem' zadaniem będzie dostarczyć Sz Pu- S*

blicznosci najświeższych i najlepszych produktów  =jj
C spożvuczvch . 3

M * . M
|  N o w a  E la w ia r n ir .  g.
^  posiada kompletna czytelnię wszystkich gazet, JS 
c  BIlARD i ine gry towarzyskie. P j
C , l 'rn szą c  o  liczn e  o d w ie d z in y  p o z o s ta ję  p
• t  iiSzanbw nniem  773 y c ' a . s .  I

►Oj 413 4 0 w ła ścic ie l i kierownik zak ła d u . IN

m  przeniesioną została z ulicy św. .Tana na ulicę Slaw - 
kowską pod Nr. 10 tv Krako wie Tis-a-vis (łrand liotclu.

Polecając obfity swój skład mebli oraz tv’eiki wybór 
najnowB-.yoli materyj uo pokrycia, podejmuje się robót w 

ęy ) zakres tupicerstwa ,/chodzących. Źli cenią mnie powierzone 
wykonuję najsumienniej i po cenach przystępnych.

/jS\ 406 1 5 ?  uszanowaniem S1'EEAN IG LILK I.

Posiadacze kilku medali i skladó y tve wszystkich 
stolicach w Europie.

AV I M I Ę  BO Z Ii!

PIEHW8ZA /WIĄZKOWA

P R A C O W N I !  0 3 U W I&

Główny sldad dla Galicji:
K y n e k  g k  . y  i r -  f n u i i o  l i y ^ i e k  g }  

TNfr. 1 2  - i  d U L - i i l C  N r  i'/ .

polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu 
dla mężczyzn, ciifopcow i iziaci z por ;cznnych dobrych 
materyj i ńaji.Jodniejizego kroju po zadziwiająco tanich 
ceuach. Zamówieni:! wei Ing miary będą -punktualnie wy
konane. a nieodpowiedni tuwar będzie napowrót przyjęty.

J B r a o . a , r f l . .  I s o o - m ł t s o b .

Gentraluy Madj w WIEBNIU !X. Oarelligasse 4.
Jłó..ny skłaa dl* Rum" tji w Bukareszcie »Ohewalier de 
Mode-SStrade Covaci Nr. 2 u. 9, Bazai de Kuumanie 
Strada Pelari Nr. 7. — Składv w kilku głównychjmia stać.i, 
Głrwny skład dla Serbii w Belgradzie »Palais Royal« 
F in-st Miehael St-rasse N r. 6, > Bf ?ar d< -France-. Sk-rady 
tylko w Kragu|evatz i Pożarevatz. Eksport óo w ,z" 

stklch krajów. 221 17 24

Największy w y b ó r Tariie ceny
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